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DZIEN 


Nr. 55, 7 


"Wychodzi codziennie, oprócz Świąt uroczystych i dni niedzielnych. — Prenumersta 

cji Ki Miodowa Nr. 487 i Rantorach — Obwięszczenia przyjmują 
ku: za 1-krotne o bwieszczenie kep. 4, za 2-krotne kop.6, 
za 8-krotne kogi, 8. - Artykuły nadsyłane do zamiószczenia w Dzienniku nie zwracają 
się.— Listy przyjmują.się tylko frankowane.— We wszystkiem co/dotyczy Dziennika, 


w biurze Dyrekcji, ; 
się zà opłatą ód wiersza dru 


w so. należy odnęsić, się, wprost de Dyrekcji. 


c a 


"SPIS EZECZY. 
DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa:, Pre: 


gląd polityczny. —, Z Nięei., Zdrowie Najjaśniejszej Ror: 


dziny;= Rzędy JW. hr. Berga.—  Procesa: polityczne 
w Krakowie. — Jubileysz— Narady w Kiel.—; Traktat 
handlowy.pomiędzy Austrją i. Związkiem celnym.— Tra- 
ktat,pokoju pomiędzy Hiszpanją, a Peru.— Nominacja 
Zima, Instytut leśniczy, = Afry ka.—Ameryka. — 
Anglja, — Austrja. — Framcja.— Meksyk.— 
Niemcy.—Prusy.— Włochy. Reforma tea- 
trów (c.d) — Trzy podziały Polski (e. d.).— 
Kronika.—Fejleton (Teatra Warszawskie). 


DZIAŁ NIEURZĘDOWY: 


Warszawa d. 25 Lutego ( 9 Marca). 
Monitor z T-go wspominając o raporcie mi- 
nistra oświecenia we Francji, w przedmiocie 
wychowania obowiązkowegoi bezpłatnego, nie 
uznaje gojako wyrażenie myśli rządu. Dzien- 
nik” urzędowy oświadcza, że projekt do pra- 
wa złożony radzie stanu, nie wychodzi z za-. 


a > 
er poprzedniego dnia w dru- 


„ Teatra Warszawskie. 
` Przedewszystkiem, pokłońmy się nowemu bo- 
żyszczu | ciekawóści warszawskiej— Fa ustowi! 
Opera ta, zapowiadana od dawna, wypróbowania 
dokłądnie- i obsadzona jak można było ńajlepiej, 
ukazała się wreszcie na scenie i, przynajntniej mi- 
-zyczną, częścią swoją zrobiła prawdziwą furorę. 
Postąć bohatera Groetego, należy do'tych szczęśli- 
wych: legendowych mytów, które w tradycjach 
każdego prawie ludu istniejąc, rozpościerają szcze: 
gólniejszy: urok: a dla fantazji poety, malarza i mu- 
zyka, zarówno obszerne otwierają pole. "U nas, 
takim JFaustem jest mistrz Twardowski ńaprzy= 
kład. Muzykasdo Fausta dawniej już komik: + 
ła przez księcia Antoniego Radziwiłłai przez Spot 
ra; w ostątnich zaś czasach Rubinstein" i Titolf, u- 
siłowalicubrać ateydzieło Groetego w szatę niuży- 


cznąę « Wszystkie te-kompozycje zawierają w Bò- |k 
bie wiele pięknych i oryginalnych nawet ustępów, 


lecz żadna z mich nie zdołała pozyskać takiego roż: 
głosu i zjednać sobie takiego pówodzenia jak obe! 
enie przeiłstówiony na scenie utwór Gounatd'a, 
‘aust tego mistrza, będący prawdziwym dramatem 
Irycznyni,: otoczony ` fantastyczną atmosferą pog- 
ZJ —, powitanym został uroczyście na wsie ystkia 
Prawie europejskich scenach, i słusznie albowiem 
opera ta, nosi na sobie piętno wielkiego talentu i 
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Ozwaztek, .25:lutego 19 Marca) 


1865 r. 


Miesięcanie, kop. 67 
muje się; — Numer 


Rok 2. 


pojedynczy kep. 5 — Za odnoszenie "do domu opłaca bi miesię= 


cznie kopy 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: Ros 
ezmie rs.-9 k. 20. Półrocznie rs. 4 k. 60. — Kwartalnie rs. 2 k. 30. — Za przesyłkę « 


w kopertach 'kwartalnie dopłacz się ra. 1. 


„gnięcia opieki nad granicą rzymską, zape- ; 
„wnienia finansowego położenia rząda rzym- | 
„skiego, i ułatwienia mu organizacji wojska. | 
„Rozpoczęły się, więc skuteczne umowy. Źy | 
|? czeniem jest , waszem, «Najjaśniejszy: Panie, | 
| „aby większym krokiem postąpiły. Konwen- | 
| „cja uczciwie i w całości wykonana, doprowa- | 
| „dzi do tego celu. "Tak ją Wasza Cesarska | 
| „Mość wykonasz, gdyż zawsze chciałeś zbli- 
„żenia się obu państw; Włochy, które-wspo- | 
„mną na zobowiązania: sweje 1 na Francję, 
„podobnież ją wykonają. Przeszłość“ bez: 
„wątpienia może ukrywać nieprzewidziane 
„ewentualności. W takim razie, W asza Cesar- 
„ska Mość zastrzegłeś sobie zupełną swobodę 
„działania, a Francja może polegać na Wa- 
„szej mądrości.” 

W innym ustępie adresu powiedziano zno- 
wu: „Najjaśniejszy Panie, wyrzekłeś wielkie 
„słowo. które, rozległo się we Francji i po 
„Świecie: , „Świątynia wojny zostanie żamknięta,: 

„Odtąd więe pokój będzie polityką przyszło- 
„Ści. Zarazem obdarzyłeś wojska twoje je- 


„dnem z najświetniejszych tryumfów o któ- | 


ry historja zachowała wspomnienie.” 
ząd francuzki na serjo jest zaprzątnięty 
obecnym: stanem rzeczy w Meksyku: Odpo- 
wiedzialność jego mocno jest zagrożona. 
| Zapewniają, powiada jeden z dzienników bel: 
gijskich, że ministrowie uczynili z tego po- 
wodu kilka uwag cesarzowi, lecz; że napotka- 
li na stałe postanowienie utrzymania w Me- 
ksyku przeciwko wszelkim ewentualnościom, 
honoru chorągwi francuzkiej i tronu, który 
lendon 'tam został kosztem krwi fran- 
| cuzkiej.. 


pewnić, sobie: posiadanie niezmiernych SWO" 
ich ; bogactw,; stronnictwo, klerykalne; ispo- 
strzegłszy, że cesarz zamierza raczej działać 


Prenumerata w Warszawie: Rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4.— Kwartalnie rs. 2, — 
. — Beż odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie  przyj=” 


w interesie. narodu niż w interesie ducho- 


wieństwa, nagla obróciło się przeciwko nie- 


mü.. Wiadomo już jakie rozdraźnienie wywo: 
łał w óbozie klerykaliym dekret o sekulary-. 
zacji dóbr duchowieństwa. Gniew biskupów.. 


meksykańskich. objawił się w gwałtownej., 


protestacji, przeplatanej groźbami, którą 07 
głasza Le Monde, ten monitor ultramontani- 
zMu. 


Monitor z T-go, ogłasza. nominację p. de, 


Montholon, byłego ministra pełnomocnego 
w Meksyku, na takież stanowisko w Wa- 
shingtonie. 

Wybory na szóstego członka rady konsy- 
storskiej kościoła reformowanego w Paryżu 


rozpoczęły się w niedzielę, i ciągnęły się do. 
ier wia- 


6-go. Wypadek głosowania jeszcze nie: 
domy. Kandydatami są jak wiadomo, z je- 
dnej strony p. Guizot, z drugiej zaś p. Bar- 
bezat., 

Zdaje się że we Włoszech krążyła pozło- 


ska, jakoby Wiktor Emanuel zamierzał od- 


roczyć przeniesienie siedliska rządu. Opi- 
nione oświadcza, iż j 
zaprzeczyć tej wiadomośgi. 


jest w stanie stanowczo 


Z Turynu piszą, że- minister skarbu, p 


wozdanie swoje “o położenia skarbu; we 
Włożzech z wielka na nie oczekują niecier- 
pliwością.. 

W Berlinie obrady komisji wojennej, wy: 
znaczonej dla rozpatrzenia projektu reorga= 
nizacji wojska wciąż dalej 
wojny który zawsze na nich 
wszełkiemi środkami stara się przezwyciężyć 
opór tej komisji. Na posiedzeniu z 8.go; mi- 
nister powiedział, że rząd waha się przed wy- 
rzeczeniem ostatniego swego słowa, że nie. 


odznacza się bogactwem imaginacji, obok głębo- 
kiej znajo mości harmonji, widocznej w każdym pra- 
wie onej fragmencie. . Efekta instrumentacji są 
tu nowe, pełne wdzięku, rzecby można, naiwności 
nawet, a wszy stkie one proste, wolne od przesady 
i niepotrzebnych trudnośći dla śpiewaków — sło- 
wem, wszystko tu świeże, proste i naturalne,i 
dla tego wspaniałe, budzące ogólny podziw muzy- 
kalmego świata. « Śmiało powiedzieć można, że w 
nowgzych czasach, oprite Róherta Diabła. nie było 
opery, któraby wzbieciła tyle zapału jak Faust 
Grounaud'a. Poprzedzająca operę introdukcja, na- 
pisana w stylu mistycznie kościelnym, jest naśla- 
dowaniem fugi, dopełńiónem z wielką znajomością 
kontrapunktu,, Ustęp ten jest tak mistycznym w 
konstrukcji swojej jak świątynia gotycka — prze- 
bija w nim romantyzm, uwydatniohy dziwnie ory- 
|ginałfiemi akordami, pełnemi harmonji, które od 
razu każą odgadywać w kompozytorze Fausta pier- 
wszórzędną potęgę muzyczną. Pieśń poranna zam- 
mięta w. chórze sielankowym, malowniczo wy- 
glądą w swojej prostocie — lecz najważniejszym i 
najwydatniejszym ustępcm pierwszego aktu jest 
wezwanie złego ducha, Mefistofelesa (p... Tasti) 
przez Fatista (p. Bettini) i następujący. zaraz po 
tem zaklęciu duet. 38 
Akt drogi rozpoczyna się chórem połączonym, 
studentów, żołnierzy, starców, matron, dziewcząt 
imieszczan; każda występująca do odśpiewania go 
grupa, ucharakteryzowaną jest muzykalnie z całą | 


oddzielny motyw, zastosowany do sytuacji swo- 
jej; wszystkie zaś grupy, łączą się ostatecznie w je- 
dnym,. ogólnym chórze. Następny wale i chór,sta= 
nowią ustęp najsympatyczniejszy „dla każdej. pu- 
„bliczności, albowiem obok piękności jest w nim ta- 


‘ka jasność wykładu, iż najmniej znający się na mu. Ļi 


seee 
perfekcją i zszczególniejszą oryginalnością śpiewa ; 


„Bella, ma jutro odczytać w parłamencie spra- ” 


trwają, a minister -` 
bywa obecnym, * 


+3 A 


zycę, musi byćzachwycony porywającą werwą mo-.. 


tywu. 


pustowej uroczystości, w 0 
miętnie par młodzieży, przybranej świątecznie; w 
tej atmosferze woniejącej młodościąi wiosną, Mał- 
potrate (p. Brunetti), pierwszy raz spotyka się z 

austem,— lecz autor chcąc zaraz. przy. pierwszem 
poznanin się kochanków rzucić przepowiednię stra- 
sznej przyszłości lub przestrogę anioła stróża nie- 
winnej dziewicy, umieścił w wesołym walcu smę- 
tny motyw pieśni przy ostatniem pożegnaniu w 
więzieniu zabrzmięć mającej. W akcie trzecim; ar- 
ja Sibel (p. Trebelli) odśpiewana wzorowo przez 
tę znakomitą artystkę, zachwycała 1,zachwyeci za- 
wsze słuchaczy swoją nieokreśloną prostotą, nie- 
winnością i wdziękiem,ubranemi w formę prawdzi- 
wie niemieckiej romantyczności. Romans Fausta 
w ogrodzie,zakompanjamentem Solo obligato skrzy- 
piec, napisany; w stylu Glucka. i Mozzarta odśpie- 


wany był przezsp, Bettiniego z cżuciem, smakiem r 


i wielką umiejętnością, lecznastępujący potem duet 
z Margeritą, w którym Faust oświadcza jej miłość 


Pośród tłumu kprerającyoh wesoło, na tle od- - 
ec roztańczonych nas 


może zgodzić się ua żzdne porozumienie, 
gdyż ńie jest pewnym, cży porozumienie to 
miałoby za sobą większość w izbie. „Do roz- 
„praw tych, dodał, wmięszano wielkie kwe- 
„stje polityczne; jako pojedyńczy członek ga- 
„binetu, nie mogę objawić w zupełności moje- 
„go zdania, lecz mogę zapewnić, że zamiarem 
„Jest rządu przedstawić budżet dość wcze- 
„Śnie; aby: mogła: mu być nadana moc pra- 
„Wna przed początkiem właściwego roku..Co 
„Się zaś tyczy przedstawień odnoszących się 
„do marynarki, rząd. zamiarów. swoich nie. 
„zmienił. Przedstawienia w tej mierze bę- 
„dą uczynione jak tylko wysłuchani zostańą 
„biegli.” ' Rozprawy te dziś miały być dalej 
prowadzone. a? y 

Jeżeli mamy wierzyć wiedeńskiemu tele- 
gramowi do Schl. Z., to gabinet austrjacki w 
odpowiedzi na depeszę pruską w przedmio: 
cie reorganizacji księstw, odrzucałby roszcze- 
nia gabinetu berlińskiego, stale, obstając za 
art. 3 traktatu pokojowego, i opierając się 
głównie na prawach współwłasności Austrji. 
Po raz setny teraz powtarzają, że A.ustrja 
chce sobie. z drugorzędnych państw niemie- 
ckich utworzyć broń przeciwko Prusom. 

W, Austrji kwestja finansowa wciąż jesz- 
cze zaprząta umysły, i grozi przejściem w 
starcie konstytucyjne, tak jak się to stało,w 
Prusach. Minister stanu Schmerling napisał 
drugi list do komitetu . finansowego, . w któ- 
rym powtórnie odmawia uczestniczenia Ww roz- 
prawach nad budżetem z 1€65 roku. Zresztą 
PA: wyznaczony dla rozbioru tego 

udżetu, ukończył już swoją pracę i ogłosił 
sprawozdanie. Z budżetu ministerstwa han- 


dlu na 1866 r. wykreślono 686,000. 


Courrier ;des Etats: Unis, doniosłszy o zaję- 
ciu Kolumbji, stolicy Karoliny południowej 
przez Shermana, i odwrocie Beauregarda do- 
daje: Przypatrując się rozwinięciu działań 
wojennych, jasno się okazuje, że Sherman 
zamierza szybkim krokiem przebyć całą Ka- 
rolinę, niszcząc po drodze wszy stkię komu- 
nikacje łączące Wirginję od strony  połu- 
dniowo-wschodniej, aby potem połączyć się 
z Grantem i wziąść udział w wielkiej kampa- 
nji przeciw Richmondowi, która za kilka ty- 
godni się rozpocznie. 


Parlament kanadyjski w ogólnym komite- 


cie uchwalił kredyta przeznaczone na: utrzy- 


|mafie wojska nad granicą, dla zapobieżenia 
w razie potrzeby, najściu zbiegów 3 


południo- 
wych na terytorjum Stanów Zjednoczonych. 
Uchwalił także summę 50,000 f.st., jako 
TI dla banków w Saint-Ai- 
ans. 


* Siew. Pocz. Dep. tel. z Nicei, 19 lutego (3 marca). 


Najjaśniejsza Cesarzowa zaziębiła się, i jakkolwiek 


czuje się daleko lepiej, jednakże przez ostrożność 
nie będzie opuszczała jeszcze dpi kilka swych po- 
kojów. J. ©. Wysokość Następca Tronu codzien- 
nie przejeżdża. się_w.ot wartym _powozie,.i_.znajdo- 
wał się na przejażdźce karnawałowej (Corso). 


Obaj, Wielcy Książęta i Wielka Księżniczka są: 


zupełnie zdrowi. 


* Börs. Hal. Warszawa, 27 lutego. Usiłowauia stron- 


nietwa rewolucyjnego jak utrzymują jedni, i pro- 


wakceji policyjnej jak mówią drudzy, w celu uspra=' 
wiedliwienia i. przedłużenia ‘stahu wyjątkowego: 


wszelkiemi środkami agitacyjnemi, tudzież., plaka= 
tami i pismami bezimiennemi, są daremne. Rozbija- 
ją się albowiem o potęgę i baczność rządu ruskie- 
'go,oraz O system przez tenże w powyższym celu 
‘przybrany, a głównie o niechęć większości naródu, 
który dotknięty klęskami ostatniego powstania, 
niewzruszonego.pokoju pragnie. Rząd atoli; po u- 
śmierzeniu powstania. użył wszelkich środków w, 
celu pobudzenia interesów całej masy ludności, tak, 
iżtakowa podnięcaniom stronnictwa śgitacyjnego nie 
tylko się opiera, ale nawet wydaje władzom wszyst: 
kich wichrzycieliiagitatorów , którzy korzystając z 
przestrachu panującego, z powodu krążącychtu po- 
głosek o niby to obecnie odbyć się mającym poborze 
do wojska i o domniemanym zamiarze rządu wciele- 
nia Polski do Rosji, usiłują wzbudzić uwagę ludności 
tutejszej i zagranicy. Rząd ruski tymczasem po- 
stępuje z żelazną konsekwentnością na wytkniętej 
drodze, którą uważa. za najwłuściwszą do ostate- 
cznego wytępienia wszystkich żywiolów opornych, 
pomimo wszelkich deklamacij prasy francuzkiej o 
prawach narodowości i woli ludów. Namiestnik 
nasz hr. Berg, mąż pobożny, pełnomocny zastępca 
cesarza” w królestwie polskiem, jest przedmiotem 
teraz już, tak jak przed 80:u laty, nieograniczonej 
wdzięczności wszystkich tych, którzy ludzkość je- 
go, w:czasie tak wielce pożądanej surowości godnie 
ocenić umieją. Nikt zatem tu nie wierzy bynaj- 


mniej w istotne zamiary wcielenia Polski do Ro- 


sjri w odwołanie hr. Berga. 


* Dresd. J. Kraków, 3 marca. Jak wiadomo, nie- 
które z dam tutejszych, obwinione © uorganizowa:* 
nie osobnego komitetu w celu wspierania powsta” 
nia polskiego, zostały przed niejakim czasem ska- 
zane na kilkoletnie więzienię przez tutejszy sąd 
wojeńny. ' Przeciwko temu wyrokowi zaniosly one 
apelację. Sąd wojermo-apelacyjny wydałoóstateczny 
wyrok w tej sprawi, o czem uwiadomiono jednakże 


przy. wschodzie księżyca, należy do najefekto- 
wniejszych miejse w operze. Duet ten wykonano 
z precyzją i jednością znamionującemi szkołę wło- 
ską.—-Sam tylko chór żołnierski napisany z nie- 
pospolitą energją a odśpiewany dobrze, zdradza 
francuzkie pochodzenie kompozytora. 

W obrazie przedstawiającym pałac Mefistofele- 
sa, ćlóry, tańce, grupy i pieśni śpiewane przez Fau- 
sta upójonego tym czarującym widokiem, sprawia- 
ją tem większe wrażenie, że stanówią silny kon- 
trast ze sceną w więzieniu.. W apoteozie, czuć się 
daje umiejętne stopniowanie muzyki aż do wyra+ 
żoneğo w obrazie, tryumfu nieba, który chórem Se- 
rafinów zakończa tę piękną operę. - 

Wystawa Fausta i dekoracje nie pozostawiają 


nie do życzenia, jak na Warszawę przynajmniej, 


kostjumy piękne i zastosowane do epoki. — Samą 
tylko Margerita nie potrzebnie ubiera się w jakąś 
powłóczystą suknię balową, gdy toaleta jej, jako 
skromnej wieśniaczki, powinna odznaczać się pro- 
stotą i mieć krój zastosowany do ubioru innych ró- 
wienniczek, ubranych w krótkie spódniczki. Nie- 
naturalność ta razi oko, albowiem odbiera charak- 
terowi głownej postaci w sztucę prawdę i ogołaca 
postać Małgorzaty z uroku niewinności, którym ją 
okrył poeta. 

O wykonaniu pojedynczych ról w tej sławnej 
i tak niecierpliwie oczekiwanej operze, trudno coś 
ostatecznie wyrzec, albowiem i wiele przymiotów 
i nieco wad, możnaby wynależć w roli każdej pra- 
wie z osób wchodzących do personelu Fausta, z wy- 
jątkiem p. Trebelli tylko, która każdą rolę i gra i 
śpiewa wzorowo. ś 


Jednakże, wspominając o zarzutach, z których 
wiele dałoby się zwrócić przeciw. Mefistofelesowi, 
przyznajemy, iż. p. Tasti dobrze w kona] charakte- 
rystyczną serenadę piekielną, W. Której dziwaczny 
układ intonacji zakończa się śmiechem szatańskim 
przeprowadzónym przez dwie oktawy, z góry do 
dołu. Oryginalna.a serenada, podobała się bardzo, 
a zachwyciłaby niezawodnie. sluchaczy, gdyby ją 
„wykonał jakiś znakomity basista. 


f- . 


P. Bettini śpiewał calą swoja Partję z usjlnością |. 


i widocznem a pracowitem wystudjowaniem try- 
'dnej roli Fausta, przeznaczonej właściwie dla ee. 
rjo- dramatycznego tenora, którego trupa wloska 
nie posiada, w odpowiednim do tej partji stopniu— 
w pierwszym akcie można było jednakże, podzi- 
wiać siłę z jaką p. Bettini wykonał zaklęcie czyli 
wczwanie Mefistofelesa. 


'Margerita reprezentowana przez p, Brunetti, by- 
ła piękną dziewicą; gra tej artystki w kościele, pod. 
czas: nabożeństwa, gdy słyszy śpiew Szatana i wi. 
dzi ognistą twarz jegona nagrobku występującą— 
odznacza się doskonałością expresji i posągowemi 
pozami— choć może przymioty te nazbyt hojnie są 
użyte do wyrażenia uczuć takiej prostej jak Groe- 
tchen Goetego dzieweczki. Dla estetyczności i efek- 
tu poświęcono tu prawdę może... Jecz umiano zastą- 
pić ją pięknie! O spiewie p. Brunetti nie nowego 
powiedzieć nie można, głos to wyrobiony bardzo i 
niesłychanie przyjemny, i gdyby artystka umiała 
Jeszcze wlać w niego duszę i wyzwoliła bardziej— 
zachwycałaby istotnie słuchaczy, których tak szczę- 
śliwie usposabia piękną postacją i grą szlachetną. 
Publiczność zadewolniona z przedstawienia nowej 


niektóre tylko z tych dam, a mianowicie p. Ale- 
ksandrowiczową „i. p. Milkoszewską; — hrabiny 
Ostrowskiej zaś, jak i hrabiny Wodziekiej nie mo- 


żna jeszcze było uprzedzić o -wyroku ostatecz nym, 


z powodu, że damy te są obłożnie chore. == 


* La Patr. Otrzymaliśmy nowy manifest, bę- 
dący jakby dalszym ciągiem encykliki z8-go gru- 
dnia. Jest to odezwa z powodu jubileuszu. Jubi- 
leusż ten rozpoczął się w Rzymie5-go b. m. i trwać 
będzie do 9-go kwietnia.: Przed przystąpieniem do 
wyszczególmienia . „dzieł” * przepisanych dla uzy- 
skaria „odpusżezenia grzechów,” odezwa pomie- 


ona _powiarza. główne oświadczenia objęte -e6ncy-— 


kliką. Na czele odezwy napisano: „Konstanty, z 
„„Bożej łaski biskup zPortoi Ś.Rufiną, św. rzym. koś. 


| „kardynał Patrizzi+ archiprezbiter bazyliki patrjar- 


„chalnej liberyjskiej, wikarjusz jenerałny jego 


” „Świątobliwości "papieża, "sędzia. zwyczajny kurji - 


„rzymskiej i jej okręgu, vi t. d. i t. Ai” ~ Następują 
potem oświadczenia, mające na celu ponowne po- 


twierdzenie potępień sformułowanych przez Piu- * 


sa IX. "Tak między innemi odeżwa uznaje za zgu- 
bne, niebezpieczne i „szerzońe przez sprawców 
niesprawiedliwości,” takie błędy, jak wolność su- 
mienia i wyznań, uznanie woli ludów i poszanówa- 
nie dla opinji publicznej, i t. d. it. d. Odezwa ð- 
świadcza obok tego, że ktokolwiek nie słucha słów 


papieża, ten przyznaje sam, że „nie należy już do * 


„kościoła, że nie wchodzi już do.składu owczarni 
„Chrystusa, i że nie ma już prawa do dziedzictwa 
„wiekuistego w niebie.” Dokument tea datowany 
jest 23-go lutego. ks s 
*. La Patr: Kerespondencje z Kiel zdają sprawę 
ze. zgromadzenia  znakomitszych © mieszkańców 
księstw,,które wywolane zostało przez. księcia Au- 
gustenburgskiego i którego rezolucje nadają wię- 
ksze jeszcze znaczenie znaby m pretensjom Prus. 
„Książę sam spowodował to zgromadzenie, dla prze, 
konania się'o usposobieniu kraju. Zmajdowali się 
tam wice-prezesi ostatnich zgromadzeń stanów 
Szlezwigu i Holsztynji, oraz liczni reprezentanci 
stanu rycerskiego, większej i mniejszej, własności, 
uniwersytetu, duchowieństwa, mieszczaństwa i sta- 
nu urzędniczego. Zgromadzenie to oświadczyło się 
Jednozgodnie za ukonstytuowaniem księztw jako 
państwa niepodległego, pód berłem księcia Augu- 
steuburgskiego, bez wyłączania wszakże możności 
przymierza z Prusami. 
* Nordd. 4. Z, Wiedeń, -5 marca. 
tatu handlowego pomiędzy Austrją i związkiem 
celnym został już zredagowany i ma być wkrótce 
stanowczo przyjęty, jakkolwiek data 8 b.m,, wy- 
znaczaua przeż N. fr. Pr, dla podpisania tego trak- 
tatu, jest bezwątpienia przedwczesna. | Potwier- 
dza się, że ustępstwa ~co! do: win: austrjackich; żą- © 
dane przez, barona Hock, odmówicne zostały przez | 
związek celny. Za to mąka wszelkiego: rodzaju | 
będzie mogla być wprowadzaną do związku cel- > 


nego bez wszelkiej opłaty, cło zaś od bydła na, 


opery i podbita talentami sśpiewaczek — ofiaró wała 
PP- Trebelli-i A świetne bukiety”z kamelij, 
a hucznemi oklaskami przyjmowała wiele ó 
Fausta. a - LORRA NOTEREN 
' Nakoniec, p. Gnone dobrze odegrał, i starannie 
odśpiewał rolę Walentego, 'a w OSMAN scenie, 
konania, dowiódł, że: jest niepospolitym 'artystą. 
Wielki efekt sprawiła: ta:scena i p. Gnone słusz= 
nie pochlubić się nią: może, : „mj 


i 


Dodać tu jó3zeze.wypada, żę zmiany dekoracij, 


dokonane były z godną podziwienia: zręcznością. >: 
| Maszyniści nasi przewyższyli tym razem 
|siebie śamych, a. tańce umieszczone w: Fuukóie, 


10 wiele, 


Bzczególniej zaś uroczy wale ludowy ztowarzysze- 
niem chórów, musiał być powtórzonym, na po- 
wszechne żądanie publiczności, objawiane w grzmią- 
cych oklaskach. SmI 

Reassumojąc to sprawozdanie z dwóch pierw- 
szychsreprezentacij Fausta, musimy wyznać, że 
drugie, wczorajsze przedstawienie, kórzystniej się 
jeszcze wydało: artyści, chóry i maszynerja -zje- 
dnoczyli usiłowania ażeby ateydzieło Godnaud'a 
wy konać z dokładnością godną. szczerego uznania. 
Zapewne zaraz po wyjeździe trupy włoskiej na 
sezon letni, nası artyści przedstawią nam ` Fausta, 
którego już dziś umieją prawie. Będzie to arcy cie- 
kawe i sympatyczne dla publiczności widowisko, 

J picrwszem przedstawieniu nowej, jedno-akto- 
jwn na scenie Rozmaitości p. t. Przysię- 
ga Horacego, damy sprawozdanie w pojutrzejsz 
sobotnim Biletonię. P i T 


‚Projekt trak= 


R a, 


rzeź, tudzież od konserwowanych jarzyn, drobniej- 
szych zwierząt, z wyjątkiem prosiąt i t. d., zosta- 
nie obniżone; Anustrja zaś ze swej strony obniży 
cło przywozowe od żelaza, wyrobów żelaznych i 
starego żelaztwa, a także, jak powiadają, od tka- 
nin i przędzy. Zapewniają, że: traktat nie „obej- 
muje warunku zjednoczenia celnego w właściwem 
tego wyrażenia znaczeniu, i że w ustępie zawartym 
we wstępie do traktatu i dotyczącym tego przed- 
miotu, wynurzona jest jedynie nadzieja, że doli- 
czby celów, do których traktat toruje drogę, nale- 
ży także cel zależący na osiągnięciu powszechne- 
go zjednoczenia: celnego; w przyszłości, która nie 
Jest bliżej oznaczoną, mają nastąpić układy co do 
dalszych ulg dla handlu i następnie co do powsze- 
chnegó zjednoczenia celnego. 


* La Fr. P. Pastor Diaz, wiozący traktat pokoju 
zawartego pomiędzy Hiszpanją i Peru, przybył 
2 b. m. do Madrytu. Dzienniki tego miasta podają 
treść pomienionego traktatu, obejmującego, w imie- 
niu Hiszpanji, naganę z powodu postąpienia ajen- 
tów biszpańskich którzy zajęli wyspy Chinchas, w 
imieniu zaś Peru, naganę dla gwałtów popełnio- 
nych w Panamie względem komisarza hiszpań- 
skiego. Wyspy przetó Chinchas mają być opu- 
szezone; poseł peruwiański zostanie akredytowany 
w Madrycie i otrzyma: pełnomocnietwo do prowa- 
dzenia układów dla zawarcia traktatu przyjaźni i 
handlu, przyznającego wszelkie wynagrodzenia na- 
leżne poddanym hiszpańskim; nareszcie Peru zobo- 
wiązuje się do zapłecenia, tytułem kosztów wojny, 
sumy 13 miljonów piastrów bitych. Traktat dato- 
wany jest 27 stycznia r. b. i 

* Rus. Inw, Gubernator Jekaterynosławski, z órsza- 
ku Jego- CEsanskrEs Mości, kontr-admirał Kriger, 
z powodu słabości zdrowia, uwolniony został“ od tera- 
zniejszego urzędu, z pozostawieniem w orszaku JEGO 
CESARSKIEJ Mości. 

* W Odes. Wiest. donoszą, że 29-go stycznia (v. s.), 
zachodnia część tamecznej przystani znowu pokryła 
się lodem. Od owej pory zimno zaczęło się wzmagać, 
podtrzymywane przez nadzwyczaj silny wiatr północny. 
Wiatr ten od piątku wieczór zaczął się zamieniać w bu- 
rzę, która w niedzielę, 31-go t. m. dosięgnęła prawie si- 
ły uraganu. Na stepie, w dzień ów, jak to mówią, i 
świata Bożego widać nie było; burza porywała i rozno- 
siła na wszystkie strony świeże zaspy. Około poniedział- 
ku wiatr nieco ucichł, ale za to mróz prawie się wzmógł 
i tnie twarz. Morze na znacznej przestrzeni pokryło się 
lodem, a mrozu takiego dawno już nie bywało w Ode- 
sie. — Podobnież i z Kijowa piszą w Kijowskim Telegra- 
fie, że najstarsi mieszkańcy tameczni nie pamiętają ta- 
kiej uporczywej i obfitej w śnieg zimy, jak w roku bie- 
żącym. Mrozy z każdym dniem są silniejsze, a 1-go lu- 
tego doszły do 26 stopni. W ostatnich dniach stycznia, 
wielu nowych obcych kupców, obywateli i negocjantów 
przybyło na jarmark, który, jak niezawodnie wiadomo, 
miał trwać do 15-go lutego (v. s.). ' 


* (Nadesł.). W 50-ym Nrze Dziennika pojawił się 
artykuł, dotyczący przeniesienia i przyłączenia do 
warszawskiej Szkoły Głównej wydziału leśnego, 
istniejącego obecnie w Nowej Aleksandrji. Arty- 
kui ten oparty w części na błędnych rozumowa- 
piach, w wielu względach wymaga wyjaśnień, któ- 
re mamy nadzieję, iż Dziennik, tak żywo zajmujący 
Bię sprawami obchodzącemi ogół, w kolumnach 
swych pomieścić zechce. tagt 

Pomijając ważną kwestję językową, czy wydzia- 
łem leśnym, czy też leśniczym nazywać należy ipo! 
zostawiają” jej rozstrzygnienie kompetentnym sę- 
dziom, przechodzimy do zdania, z którego wypro- 
wadzićby można wniosek, że ukształcenie rolnika 
może być o wiele niższem od naukowych wyma- 
gań stawianych leśnikowi, autor bowiem wspo- 
mnionego artykułu wyraża się w następujący 
sposób: „Technikowi leśnemu, oprócz nauki le- 
„Śnictwa, konieczną jest znajomość nauk matema- 
„tycznych i przyrodniczych, a szczególiej trygo- 
„nometrji, miernictwa, niwelacji, algebry, chém ji, 
„fizyki, mechaniki, budownictwa wiejskiego, hy- 
»drotechniki, zoologji, a: szczególniej ornițologji, 
„entomologji i ichtjologji, mineralogji, ekonomii 
„politycznej, które tonauki w całej obszerności 
„bywają wykładane w uniwersytetach, nie zaś in= 
„Stytutach rolniczych.” Prawda, że w instytutach 
rolniczych nie można znaleźć wykładu trygono- 
metrji i niższej algebry, wchodzi on bowiem w za: 

res . programu gimnazjalnego. (Co do nauki che- 


mji; fizyki i innych, to te bezwątpienia w daleko 


Wyższym stopniu są potrzebne dla rolnika, aniżeli 
la leśnika, bez gruntownej ich bowiem znajomo- 
ści, agronom nie może zbadać dokładnie bogactwa 


remakea na 


i 
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i działalności gruntu, któremu powierza swe ziar- 
no, jak również poznać środków sztucznych, 
przez zastosowanie których mógłby doprowadzić 
produkcję roślinną i zwierzęcą do najwyższego ro- 
zwoju, kiedy przeciwnie przy największym postę- 
pie nauki leśnictwa, nie przyjdzie zapewne niko- 
mu na myśl odrenowanie lub nawiezienie prze- 
strzeni pod las przeznaczenej. Najlepiej jednak 
różnicę ważności nauk pomocniczych dla rolni- 
ków i leśników wykazują akademje rolniczo-leśne 
w Niemczech istniejące, w których bardzo często 
spotkać można profesorów leśnictwa, posiadają- 
cych zaledwie elementarne wiadomości z nauk 
przyrodzonych, a mimo to używających europej- 
skiej sławy, kiedy przeciwnie każdy z wykładają- 
cych gospodarstwo wiejskie jest dobrym chemi- 
kiem, a przynajmniej niezłym botanikiem, fizy- 
kiem, mineralogiem i matematykiem. Ž nauko- 
wych więc względów, nie wydział leśny, ale raczej 
rolniczy, do Warszawy przenieśćby należałe, tem- 
bardziej, że w blizkości wielkich miast, przy wy- 
sokiej cenie gruntu, łatwiej znajdować się może 
wzorowe gospodarstwo rolne, aniżeli leśne. W pra- 
wdzie w nadesłanym artykule jest wzmianka o 
ogrodzie Saskim, Krasińskim, o lasku bielańskim 
i wilanowskim, miejscowości te jednak, jakkolwiek 
bardzo pożyteczne dla mieszkańca miasta, któ- 
ry po całotygodniowych trudach, chce odetchnąć 
świeżem powietrzem, jednakże dla praktyki le- 
śnej, nie przedstawiają dostatecznego pola, zdaje 
się bowiem, że chociażby nawet poświęcający się 
nauce leśnictwa, jak najpilniej spacerował po Sa- 
skim ogrodzie i z zamiłowaniem przypatrywał się 
oskrobywaniu drzew i t. p. czynnościom, to mimo 
to nie wzbogaciłby swej wiedzy wiadomościami 
praktycznemi, któreby mu posłużyć mogły w przy- 
szłości za wskazówkę przy zarządzaniu częstokroć 
kilko-milowemi przestrzeniami leśnemi. 

Również błędnym jest fakt, jakoby w uniwer- 
sytetach w Tybindze i Giessenie było wykładane 
leśnictwo, przeciwnie katedry rolnictwa istnieją 
w bardzo wielu miejscach, jak np. Getyndze, Ber- 
linie, Giessenie, Halli, Jenie, Bonie, Greifswaldzie 
Lt. d., a w roku'zeszłym, skoro w saskiej izbie de- 
putowanych pedniesioną została kwestja przyłą- 
czenia akademji rolniczo leśnej, istniejącej w Ta- 
rancie, do' uniwersytetu lipskiego, komisja dla 
zbadania tego przedmiotu wyznaczona, oświadczy- 
ła się za przeniesieniem wydziału rolniczego, a po- 
zostawieniem leśnego na miejscu. 

Nakoniec co do środków naukowych pomocni- 
czych, jako to: pracowni chemicznych, gabinetów 
i-t. p., to te zupełnie tak samo potrzebne dla rol- 
ników jak i leśników; a we względzie trudniej- 
szego utrzymania się niezamożnych uczniów w 
Nowej Aleksandrji, jak w Warszawie, to ta żywo- 
tna kwestja zarówno obchodzi studentów oby- 
dwóch wydziałów. z. 


* Wyszedł Nr, 10 Opiekuna Domowego; który zawiera nastę- 
pujące artykuły: Piotr Stejnkeler, (z wizerunkiem); Nie wszyst- 
ko złoto co stę Świeci, (przysłowie dramatyczne w dwóch odsło- 
nach i z dwoma drzeworytami). Podróz w Tatry, (ciąg dalszy 
z drzeworytem), Rozmaitości. 


* W, dniu 8 marca 1865 r. urodziło się w Warszawie: Chrae- 
ścjan płci męzkiej 8, żeńskiej 6; Starozakonnych płci męzkiej 
8, żeńskiej 7, razem 29; zaślubieni: Starozakonni: Catel Klein 
kaawioc, z Rudek Surą; Korontajer Szlama, 
Haaselbaum Szyja, z Sztabszyc Gitlą; Gesztenzang' Rubin, 
z Pinkuszewicz Chają; Wartung Moszek, z Krant Fajgą; Zmar- 
li: Chrześcianie: Neugebauer Józef lat 41, obywatel ziemski; 
Machalska Łucja lat 38; Wieczorkiewicz Zofja lat 65; Misz- 
tald Marjanna lat 45, służąca; Jankowski Wojeiech lat 58, żoł- 
nierz; Hausbrand Bolesław lat 2, syn inżeniera; Lasota Kaje- 
tan rok 1 i pół; Arabska Antonina miesięcy 9; kipski Kazi- 
mierz dni 2; Solecki Feliks miesięcy 6; Dziecię płci męzkiej 
nieżywo urodzone; Dwoje dzieci płci żeńskiej nieżywo urodzo- 
nych; Starożakonni: Jakóbowiez Józef lat 26; Dziecię płci męz- 
kiej nieżywo urodzone. BL 


z Korenblum Hana; 


* W dniu wczorajszym przyjechali do Warsza- 
wy jenerał-major Tewes i rzeczywisty radca stanu 
Tarasów z Petersburga; wyjechali zaś: jenerał-lejt- 
nant Bulegarde do Radomia, oraz jenerał-major 
Sobolewski do Petersburga. 


Afryka. 

* La Fr. Listy z Tunisu z 19-go lutego potwier- 
dzają zupełnie, poprzednio podane wiadomości z 
rejencji tunetańskiej. Sidi Ali Bey, jenerałowie 
Rustan i Zaruk, pobierają dalej podatki wśród zu- 
pełnej spokojności. Ludność nawet ta, pomiędzy 
którą bunt najbardziej się szerzył, powróciła do 
zwykłych swoich zatrudnień, tak, ze ostatnie ślady 
tego buntu, istnieją już tylko w kolumnach dzien- 
nika marsylijskiego le Sémaphore. 


Ameryka. . 
* Le Mon. Un. Parlament kanadyjski wciąż da- 


ps siai 


| Je nowe dowody, iż pragnie zadosyćuczynić re- 
| klamacjom Stanów Zjednoczonych: i wszelkiego 
z nimi uniknąć zatargu. I tak, uchwalił kwotę 
330,000. dolarów dla pokrycia wydatków na za- 
prowadzenie ścisłej straży na granicach, Upowa- 
żnił także do wypłacenia rządowi Stanów Zjedno- 
czonych 50,000 fun. st. wynagrodzenia za szkody 
zrządzone rabunkami w Saint-Albans. i 
* Le Mon. Un. Opuszczenie bez żadnej walki 
miasta, które było kolebką odłączenia się, oraz 'od- 
wrót wojsk skonfederowenych, są powodem wielu 
przypuszczeń i najrozmaitszych pogłosek w Ame- 
ryce. Jenerałowi Lee przypisują zamiar opuszcze- 
nia w taki sam sposób Richmondu, gdzie z trudno- 
ścią mógłby się utrzymać, teraz, kiedy. wszystkie 
drogi żelazne zapewniające komunikację pomiędzy 
tem miastem a południem, zostały przerwane, lub 
znajdują się w rękach nieprzyjaciela. Dopóki nie 
nadejdą jakie bliższe szezegóły, nie można na pe- 
wno przyjmować krążących w tej mierze po- 
głosek. 
* La Fr. Wiadomości z Ameryki, wspominając 
o zamiarze rozpoczęcia dzialań przeciw: miastu Ri- 
chmond, mówią o wszczęciu pod Petersbugiem z0- 
bopólnego ognia artyleryjskiego wzdłuż < linij- obu 
arinij. ; 
Angilja. í 
* Le Mon. Un. s. Sprawozdanie przedstawione 
parlamentowi angielskiemu, następującą przedsta- 
wia statystykę dochodu brutto, dostarczonego przez 
każdego mieszkańca w Wielkiej Brytanji podczas 
roku budżetowego, który upłynął z-d. 31-go mar: 
ca 1863 r. Dochód ten wynosi średnio 2 funty, 12 
sh. 7 p. od głowy. Stosunek eo do ludneści irlan- 
dzkiej, wynosi tyłko 1 funt 2 sh. 6-p. 


Austrja. 


* St. Anz. Wiedeń, 3 marca. Od rady uniwersy- 
teckiej w Wiedniu wyszedł następujący dekret 
namiestnika, wystosowany do wszystkich czterech 
fakultetów i rozesłany profesorom dla uwzględnie- 
nia: Stosownie do zawiadomienia tutejszego mini- 
sterstwa stanu, królewsko-węgierska nadworna 
kancelarja postanowiła zaprowadzone w przeciągu 
roku 18638 dawniejsze rozporządzenia dla Węgier, 
według których przyjmowanie katolickich ucz- 
niów do zakładów ewangelickich ma odbywać się 
jedynie tylko za dozwoleniem królewsko-węgier- 
„skiej nadwornej kancelarji, przypomnieć jeszcze 
| raz z tem nadmienieniem, że wystąwione przez gi- 
| mnazja ewangelickie świadectwa dojrzałości dla 

tych katolików, którzy odwiedzają szkoły ewange- 
lickie bez prawnego pozwolenia, nie mają żadnej 
wartości w Węgrzech, i że uczniowie z podobne- 
mi świadectwami niemogą być przyjmowani ani 
do“ katolickich publicznych zakładów, ani też 
przypuszczani do składania w nich egzaminów 
dojrzałości i ostatecznych egzaminów, tak zwanych 


| państwowych. 

| 

I 

| francuzi wkrótce staną się w zupełności Cezarami; 
gdyż u Michała Lévy wyszło z druku bardzo ko- 

| Sztownego nakładu dzieło, Życie Cezara przez La- 

| martina. Księżna Metternich otworzyła na nowo 

| nadzwyczaj odwiedzane wieczorki czwartkowe, 


.. Francją. 

A są As A, p osółni tygo” 

i sac nego numeru Gazety Krzy- 
żowej. Oesarz odwiedził księcia Morny, który za- 
wsze jeszcze jest cierpiącym, tak, że nie wiadomo, 
czy będzie mógł przewodniczyć w“ ciele prawo- 
dawezem przy rozprawach nad adresem. Jeżeli 
jeszcze tak dłużej potrwa z biografjami Cezara; 


które trwać będą przez cały post. W skutek wy- 
danych rozkazów, mają franeuzkie okręty odpły- 
nąć na wody Syrji z powodu zatargów zaszłych 
pomiędzy Karamem i Daud-paszą: W redakcji 
| dziennika Monde powstały nieporozumienia, w sku- 
| tek których p. Chantrel, najstarszy członek re- 
| dakcji, ma z niej wystąpić. Dawniejszy redaktor 
gazety La France, p. Saint-Poncy otrzymał pozwo- 
lenie do wydawania nowego dziennika, który ma 
wychodzić pod tytułem Łe Spectateur. Pan Girardin- 
oddzielił znaczny kawałek ziemi od swojego pår-- 
ku przy Enghien i ma tam kazać wybudować wil- 
lę dla Aleksandra Dumasa. Jest to rzeczą godną 
naśladowania; zresztą Dumas na to zasługuje, 
gdyż pomiędzy żyjącymi francuzkimi literatami, 
żaden tyle nie napisał, tyle nie miał prelekcij i 
| nie wprowadził tyle sztuk teatralnych na korzyść 


ubogich, co Aleksander Dumas. Francuzi nazwali 
go też w zapale piórowym św. Wincentym à Paulo. 

* La Patr. Gubernator Guyany, jenerał Henni-- 
que, przybywszy na swoje stanowisko, zainstalował 
350 skazanych p.zywiezionych z Francji na frega- 
cie transportowej la Certs, i zawiadomił, że zajmu- 


mą ; — 


„by skazanych. » Woskutek tego postanowiono, że 


O OC YE 07 e w 


je się urządzeniem domu karnego dla takiejże licz- 


drugi transport złożony z 500 skazanych, wkrótce 
wysłany będzie do Kajenny fregatą transportową 
I Amazone, którą obecnie uzbrajają w Tulonie. Po 
przybyciu tego ostatniego transportu, całkowita di- 
czba skazanych w zakładach karnych Guyany wy- 
nosić będzie 9,000. 

Meksyk. 

* Ta Patr. Odebrano tu korespondencje pry- 
watne z Mazatlanu, z 14-go stycznia, które po- 
twierdzają, z dodaniem niektórych szczegółów, 
korespondencje odebrane poprzednio, datowane 
z 7-go stycznia: kontr-admirał Mazóres, dowodzą- 
cy francnzką dywizją morską na Oceanie Spokoj- 
nyin, zwołał wsżystkie okręty swojej eskadry dla 
wzięcia udziału w wyprawie do Sonory. Fregaty 


parowe la Victoria i la Pallas, korweta parowa łe 
- d'Assas, po powrocie z powierzonej im misji w San- 


Blas; awizo parowe le Lucifer, którego dowództwo 
„objął porucznik okrętowy Salmon w nieobecności 
kapitana fregaty Graziella, wziętego do niewoli 
przez meksykan w potyczce pod San-Pedro, oraz 
goelety Mewicana i Liberata, ` wzięto na meksyka* 
nach i uzbrojone, stały już w porcie. Lada chwila 
oczekiwano na przybycie parostatku przewożowe- 
go le Rhin, wysłanego do San-Francisco dla zabra- 
nia prowiantu. Wyprawa ta, miała zaraz po przy- 
byciu wyruszyć do Guaymas. - Naczelne dowódz- 
two obejmie nad nią jenerał Castagny, który bę- 
dzie miał pod swemi rozkazami pułkownika Gar- 
nier; mającego dowodzić pierwszą: - kolumną. 
Z Guaymas, wojska udadzą się do Hermosillo; stąd 
rozproszą się we wszystkich kierunkach.  Wypra- 
wa ta tembardziej była niezbędną, że bandy jua- 
rystowskie wyparte z głębi kraju, schroniły się w 
prowincjach nadmorskich, a szczególniej w Šo- 
norze. 
* Nordd. A. Z. Nowym rozruchom juaristowskim 
w Meksyku sprzyja widocznie stronnictwo klery- 
kalne; wiadomo zaś niestety z doświadczenia, że 
podczas poprzednich wojen domowych, ducho- 
wieństwo meksykańskie używało swego wpływu 
i swych bogactw raczej dla zadosyć uczynienia 
swym namiętnościom, niż dla celów patrjotycz- 
nych. Upadek Banta-Anny był dziełem nie połą- 
czonych działań wojennych jenerałów Alvareza i 


Comonforta, lecz pieniędzy biskupów, którzy pod- | P 
kupili przewódcę Pintosów i zniewolili go do opu- į 


szczenia gór dla obalenia rządu, który stronnictwu 
klerykalnemu nie zdawał się być dość klerykal- 
nym. 
Niemcy. 
* La Fr. Piszą z Frankfurtu, że układy celne 
omiędzy Austrją a związkiem celnym doprowa- 
Prity do porrzumienia we wszystkich punktach. 
P. v. Hock, który przy tych układach reprezento- 
wał interesa Austrji, wyjechał z Berlina do Wie- 
dnia dla załatwienia własnych interesów , lecz 
sądzą, że będzie mogł wrócić i być obecnym przy 
podpisaniu traktatu. 
Prusy. 
* La Fr. Z Berlina piszą, że ostatnia depesza 
p. Bismarck nie obejmuje jak mówiono, żądania, 
aby Prusom ustąpione zostało prawo zwierzchni- 
ctwa na całej rozciągłości kanału łączącego dwa 
morza. P. Bismarck. żąda tylko dla Prus prawa 
strzeżenia wspomnionego kanału i zajęcia fortyfi- 
kacji jakie miałybyć wystawione przy wejściu i przy 
ujściu kanału. Mylną jest także wiadomość, jako- 
by Prusy żądały oddania im portu w Eckenfoerde 
i w Sylt. P. Bismarck nie wspominał także o for- 
tecy Ww Repdsburgu. Wiele bardzo rozprawiano o 
tem czy forteca ta będzie wyniesiona do rzędu 
twierdzy związkowej; lecz co dotego projektu Pru- 
sy dopiero będą potrzebowały objawić swoje zda-. 
nie wtedy, gdy takowe przedłożone zostanie sej- 


mowi. 
włochy. 


* La Patr. Rząd papiezki złośliwe znajduje u- 
podobanie w zniweczaniu usiłowań swoich przyja- 
ciół. Do rzędu tych ostatnich należy policzyć 
Mém. dipl: który gdy tylko stara się użyczyć Wa- 
tykanowi szlachetne myśli lub pojednawcze wi- 

oki, natychmiast bywa dotknięty zaprzeczeniem. 
Z powodu encykliki, listów mgra Chigi, odebrał 
już nagany; sprawa dóbr klasztornych w Meksy- 

u już na niego ściągneła zaprzeczenia Oservatore 
romano. Dzienik rzymski pospiesza z oświadcze- 
niem, że pomiędzy Rzy mem a Meksykiem wcale 
nie przyszło do porozumienia. 


cz 
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(ciąg dalszy, patrz Nr. 298). 


| < "Kwestja reiormy teatru. 
| 
i 


Przystępując do rozbioru, a raczej do objaśnie- 
nia siedmiu „punktów. dotyczących reorganizacji 
teatru, zatwierdzonych przez JO. Dyrektora Głó- 
wnego, Prezydującego w Komisji Spraw Wewnę- 
| trznych, a które już w dos'townym przekładzie za- 

mieściliśmy ra końeu artykułu o reformie teatru, 
w Nr. ziennika,” — pragnęlibyśmy związać te 


| pertuarach. 
, Miejmy nadzieję, że kiedyś, 


meam PY WOT 


| zdolności i potrzeby, w czterech odmiennych" re- 


gdy Warszawa 


i wzrośnie w ludność i bogactwo, będziemy mieć 0- 
| sobny teatr dla każdego z tych rodzajów, a przy- 


i 


najmniej tragedjesi dramy od komedji'i fara od- 
dzielone będą, nie tylko personelem ' lecz i prze- 
strzenią nawet. Jeżeli taka zmiana rychlej niż my- 
ślimy nastąpi, to dzisiejszy personel dramatyczny 
wzmocniony = napływem, bądź wyrabiających się 


wszystkie punkta pasmem jednej myśli przewo- | z niego, bądź zupelnie nowych żywiołów, podzieli 
| dniej; pragnęlibyśmy, ażeby one z jednej zasady, | się na dwie połowy i dwa teatra obejmie dziś jò- ` 
| jak promienie z jednego światła wychodziły. Dla į dnak, giły rozdział taki przechodzi za granicę mo- 


i tego to, nie będziemy ograniczać się ściśle wyłą- 
i eznym rozbiorem jeduej tylko kwestji, lecz opa- 
i trując ją różnostronnie, potrącimy zapewnie o wiele 
| innych, właściwie należących do oddzielnego, w dal- 
| szym ciągu leżącego punktu. 

|- Ztem wszystkiom jednak, będziemy się starali, 
‘dla jasności i prostoty, jakiemi każda dyskusja 
| w przedmiocie praktycznym i ogół obchodzącym, 
| odznaczać się powinna, przechodzić wszystkie za- 
| twierdzone dla zreformowania teatrów warszaw- 
i skich — punkta, w pewnym systematycznym po- 
| rządku, ażeby każdy z nich oddzielnie mógł być 
| postawiony przed oczyma czytelników. 

Pierwszy tedy z owych przytoczonych już da- 
wniej punktów, zaleca „komitetowi teatralnemu” 
| oznaczenie imienne personelu artystów i artystek 
| bądź już wchodzących, bądź dla uzupełnienia wejść 
| jeszcze mających do składu teatrów tutejszych, o- 
(raz rozdzielenie ich na odpowiednie zdolnościom 
ii rodzajowi ról, kategorjee —a wreszcie oznaczenie 
pensji dla każdego z członków tak uorganizowa- 
nego personelu. 

Już na samym wstępie, w drugim perjodzie tego 
pierwszego punktu, spotykamy trudność której 
| rozwiązania oczekiwać będziemy od zbiorowych 
' sił komitetu. Trudność ta leży właśnie w podzie- 
i lenia artystów na kategorje stosownie do rodzaju 
i ról przez nich.grywanych. 

U nas, w części dramatycznej, o której na po- 
| czątku, wyłąeznie prawie mówić będziemy—wbrew 
| przyjętemu w zagranicznych, mianowicie zaś fran- 
| cuzkich teatrach zwyczajowi — nie na wcale tak 
| zwanych emplois, stanowiących wyłączny rodzaj 

ról dla każdego artysty. Żołkowski naprzykład, 
ierwszy komik sceny tutejszej, grywa najrozma- 


i 


itsze barwą i charakterem role. Dość przypomnieć 
| Kromwela w Muszkieteraca, Oskara w Życiu Szu- 
lera, Barona w Szlachectwie Duszy, Arona w Ży- 
i dach i tyle innych serjo dramatycznych charakte- 
| rów. Każda z tych ról daleką jest od komicznego 
| rodzaju, chociaż ją przedstawia genjalny komik 
sceny tutejszej. Dodajmy do tego jeszcze, iż tenże 
sam artysta występuje nadto w operach, gdzie, jak 
naprzykład w Fra-Diavolu, Hrabinie, Flisie, Napo- 
ju Miłosnym, Cyruliku i t. d. grywa i śpiewa pier- 
wszorzędne nawet role. Jakimże więc sposobem 
zaliczyć można artystę obarczonego takim wszech- 
stronnym repertuarem do jednego, ściśle oznaczo- 
nego rodzaju? 

Toż samo prawie możnaby zastosować do Króli - 
kowskiego i Rychtera, z których pierwszy grywa 
zarówno Ryszarda III w tragedji; Rodina, Narcyza 
lub Mauprata w serjo dramacie, jak Chłopca okrę- 
towego, Demsa (James) W Folwarku lub wreszcie, 
Jacka Sołoduchę w Miodzie Kasztelańskim; a dru- 
gi, obok ról czysto tragicznych Jak w Życiu zu- 
lera, w Maupracie, w Lektorce, lub w komedji 
Honor i Pieniądze przedstawia z najwyżsrem 
powodzeniem role na wpół komiczne, jakw Wu- 
jaszku całego świata, Opiece wojskowej i t, p.a 
wreszcie, obok tego, zajmuje cały repertuar ról 
kontuszowych w których odznaczył się głównie. 

Tak samo i pomiędzy żeńskim personelem dra- 
matycznej sceny tutejszej spotykamy artystki gra- 
jące zarówno w obudwu rodzajach. 1 na obydwóch 
scenach. Przykładem tego p- Palińska, pierwsza 
serjo dramatyczna artystka, występująca często i 
z powodzeniem w komedjach salonowych, i p. Fa- 
pińska (Walerja), która zarówno w trajedjach 
dramatach i komedjach, według potrzeby wystę- 
puje. 

Wprawdzie, różnorodność ról grywanych przez 
jedne osoby dowodzi rozciąglejszej skali zdolności 
i różnostronnego wykształcenia artystów, a wyni- 
kła z tej naturalnej przyczyny, 1ż teatr warszaw - 
| ski, jak to już w poprzednim artykule powiedzie- 


liśmy, zawiera w sobie sześć oddzielnych teatrów: 
operę serjo — operę komiczną, balet, tragedje, dra- 
mat, komedję i farsę, z ktorych ostatnie cztery, 
obsługiwane są przez jeden wspólny dla wszyst- 
kich personel artystów, używanych stosownie do 


żności i za kres programu nakreślonego działaniom 
komitetu, musimy opierająć się! na danych *obee- 
nych, myślić tylko © ulepszeniu teraźniejszego 
stanu sztuki dramatyeznej. ; i 

Nie podobieństwem jest w tej chwili myśleć ozu- 
pełnem rozgraniczeniu personelu, na serjo drama- 
tyczny i komedjowy, raz dla tego, że mała ilość 
dram lub tragedij przedstawianych na scenie tu- 
tejszej—nie mogłaby opłacić dostatecznie artystów 
poświęconych wyłącznie dla tego rodzaju; powtó- 
re, że pomnażając jedynie lub reorganizując istnie- 
jący dziś personel, przeznaczony do obsługi dramy 
i komedji zarówno, osiągniemy pożądany na po- 
czątek przynajmniej rezultat. 

Owóż, do terażniejszego składu artystów grywa - 
jących w obydwóch rodzajach wchodzą następują - 
ce indywidua: : 

| | Bersonel męzki: 
Pierwszy komik z pensją rsr. 3,750. © 
pra pe owca pat jeden rs. 975 drugi 900. 
waj drugorzędni komicy w podobnym r j 
każdy. po rsr: 450. Aż <= Tu 


Pierwszy aktor charakterystyczny  rsr: 1,620 
Pierwszy rodzajowy <= „ 1,440 
Pierwszy kochanek serjo y 750 
Pierwszy kochanek lekki . w 750 
Drugi kochanek serjo . wo 600 
Trzeci kochanek serjo . w >.222 


Ojciec poważny i pół komiczny, 
razem aktor charakterystyczny za- 


stępujący różne, cżęsto pierwsze role „ 11:698 
Użyteczność ogólna. 
Pierwsae indywiduum .  .  . „. 408 
rugie . f A . * w 222 
UTEOGIO Jad ażGA ap » 180 
Dwa indywidua, każde po . aan 202 
Personel żeński. 
Pierwsza. artystka dramatyczna 
grywijąca zarówno kochanki jak i 
tragiczne wiekowe postacie ż » 1,050 
ruga dramatyczna kochanka  . w 600 
Druga dramatyczna, do tragedji 
dram i salonowych komedji s < » 600 
Artystka grywająca roamaite ro- 
dzaję å a . 7 ; à R 450 
Pierwsza naiwna ~ . . ©. » 900 
Dwie artystki charakterystyczne 
jsa 690 
ruga 
Matka serjo I > a A 80 
=- Użyłeczność ogólna. 
Pierwsze indywiduum. ; 300 
Drogieżę( mę surisen dosos nia w J386 
Dwa indywidua, każdepo .  . „o 180 
Jednoto w kotu wiątoawhodo00? J 03 pTI 928 
Reżyser . . . = „ 450 
Sufler 7 3 E z : i 492 
Korepetytor wodewilów . >. 360 


Do tego przychodzą jeszcze dwie pozycje: nau- 
czycieli języka i literatury oraz dramatyki — któ- 
rych pensje należą do budżetu administracji ogól- 
nej i tu figurować nie będą. 

Rozpatrując wymieniony„personel dramatu i ko- 
medji tutejszego teatru, spostrzegamy od razu wiel- 
ką w organizacji jego wadliwość. Przedewszyst- 
kiem, uderza nas excentryczne ustosunkowanie 
płacy artysów, z których jeden tylko pobiera 
3,750 rubli, gdy znowu pensja innych nie wystar- 
cza na zaspokojenie najpierwszych potrzeb życia. 
Lecz jak to już wyżej nadmieniliśmy, wadliwość 
ta pochodzi z braku emplois dla każdego rodzaju 
artystów, i pensja stosunkowo tak wysoka jaką 
pobiera pierwszy komik teatru, nikogo z nas nie 
dziwi, tak ze względu na wyjątkowy, genjalny tā- 
lent jego, który kasie teatru znakomite zapewnia 
wpływy, jak również z powodu wszechstronności 
repertuaru którym go obarczono. Żółkowski albo- 
wiem, rzeczywiście powinien być płatnym za opet 

„ dramę i komedję oddzielnie a w takim razie 
obecne jego wynagrodzenie za wygórowane uwa- 
żać nie można. 


r 
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Widzimy również, że wynagrodzenie pierwszych Pierwsza charakterystyczna (w To=: 


artystów i artystek, w każdym rodzaju, jestniesły- . ` lach. starszych) E 750 
chanie małe tem bardziej, że każde z nich grywa., Druga takiegoż rodzaju b 600 
zarówno na wielkiej jak na małej scenie i oprócz Pierwsza artystka matka serjo 5 750 
małej liczby ról kosejumowych, do których potrze- | Druga w podobnym rodzaju . z 600 


bng garderobę dostarcza Dyrekcja, ma przewa- , Qztery młode aktorki do użyteczno- 


żny udział 'w rolach takich, gdzie potrzebuje wy- | ści ogólnej każda po rsr, 360 . muinżd:400 


alapom we własnej a często kosztownej nawet | Razem rsr. 19,810 

A . RAF | p 

Jeżeli przeto, nie możemy - na teraz rozdzielić onie parat DE ii: od » dy 

personelu dramatycznego na serjo i komiczny; je- zę; si ? R: > S0 
azem rsr. 5 


żeli jak dotąd, tak na przyszłość jedne i też same | zz: , : 
indywidua zmuszone będą do występowania w o- | Czyli cały budżet wynosiłby sumę rar. 28,875 
bydwóch rodzajach na'obydwóch scenach, to p. | l Ogólna zatem suma budżetu tak podstawionego 
Palińskai p. Bakałowicz powinny pobierać przy- | wynosi rsr. 28,875, która od samy „proponowanej 


najmniej po 1500 rubli rocznie, zaś pp. Rakiewi- | 
czowa i £Łapińska ( Walerja)-po 1;200-rubli; albo- 
wiem każdemu znającemu bliżej organizację sce- 
niczną i wymagania rólywiadomo, że artystki te 
mniejszą połowę pensji na garderobę i utensylja 
potrzebne na scenę wyekspensować muszą. 


Biy Dyrekcję, o ile mam z dobrych źródeł wia- 


om0— niższą jest jeszeze, a obejmuje w sobie ma- 
terjał zdolny zaspokoić cały personel potrzebny 
do dram, trajedji, komedji i fars nawet. 
Nakoniecć, oprócz przytoczonych już wyżej po- 
wodów, dla których znajdujemy i słusznem i ko- 


Toż samo powiedzieć można i otak zwanych | hiecznem wzmocnić znakomicie płacę dramy i 
pierwszych amantach, z których lekki szczególniej, | omedji, które nie tylko że zarabiają na „siebie, 
występujący w salonowych i rodzajowych - kóme- | lecz i na inne części administracji dostarczają fun- 
djach, jakim jest ú nas Świeszewski, który zawsze duszó w, — istnieje jeszcze „wzgląd najważniejszy. 
prawie okazywać się obowiązany w, eleganckiem . Część dramatyczna teatru jest jego rdzenią, gdyż 


i modnem ubraniu, nie może zaspókoić kosztu ta- | dramat i komedją wpływając na rozszerzenie o- 

światy i poprawę obyczajów mas całych, powinny 
być przedmiotem szczególnej troskliwości każdego 
społeczeństwa i muszą być obsadzone indywidua- 
mi zdolnemi pojąć ważność swego powołania i po- 
szanować zarazem osobistą artystyczną godność 


kiego wymagania sceny i potrzeb własnych bez 
pobierania większej niż dotąd płacy. Warszawa 
dzisiaj należy; do najdroższych miast w Europie 


stów, a nawet pozostanie jeszezę, znakomita prze- 
wyżka dochodu, którą w. razie sumarycznej admi- 
nistracji i solidarńyćh wydatków, Dyrekcja obró- 


jeden pochłania tak ogromne sumy. 

O ile nam wiadomo, Dyrekcja przedstawiła ko- 
mitetowi budżet, - części dramatycznej wynoszący 
około 30,000 rubli: Otóż, gdyby się wzięto do po- 
rządnej reorganizacji dzisiejszego personelu sceny 
dramatycznej, gdyby usunięto niepotrzebne indy- 
widua w bardzo małej ilości, a podniesiono znako- 
micie nawet płacę pierwszo i drugorzędnych arty- 
stów płei obojej, to budżet taki nię przenosiłby 

roponowanej przez Dyrekcję, w której. rozgatun- 
Kde nie widać uwzględnienia rzeczywistych 
talentówssj Koza? WODE 2... udna 
Budżet proponowany przez nas, uwzględniają c 
nadzwyczajne nawet pozycje, jakie. tworzą niekie- 
dy, wielkie talenta, których nigdy: dostatecznie 
wynagrodzić nie można, — byłby następujący: 

f Personel męzki: : 
Pierwszy komik (dotychczagowy): rsr: 8,750 
Drugi komik (dotychczasówy, e- 


b meryt) '. 5 { e o » 00 
ierwszy komik płaski i rodzajowy <w , 
"Dwaj drudzy kay każdy po -600 — 1,200 
Pierwszy aktor charakterystyQz- 
ny serjo w dramach i kome- 
djach . Fa TERE > > 1,800 
Pierwszy aktor rodzajowy i kontu= 
szowy . 5 L 5 ż A 1,500 
"Pierwszy kochanek dramatyczny . ge dy ÓW 
. Pierwszy kochanek lekki »- „1,200 
Drugi kochanek serjo . . à > 900 
Drugi kochanek lekki i 4 750 
Ojciec szlachetny czyli poważny, a 
zarazem i rodzajowy aktor * 71,050 
Aktor charakterystyczny, zastępu- 
jący różne, czasem i pierwszo ' 
. rzędne role . ` 7 x 3 900 
Aktor charakterystyczny drugorzę- 
dny w podobnym rodzaju J oA 780 
Użyteczność ogólna. 
Czterech aktorów, drugo lub trze- 
ciorzędnych stosownie do u- 
sposobienia, każdy po rsr. 300 
razem  . 2 ć š > 2 34200 


Ogółem personel męzki To A 
Personel żeński. 


Pierwsza dramatyczna rsr 1,500 
ierwsza naiwna i rodzajowa $-**1;000 
Pruga dramatyczna : . 4... G0OB 
ruga dramatyczna i salonowa s» 1,050 
ruga naiwna Eg: w 750 


4 


; swoją. 


| wielkiego, mianowicie zaś rozszerzenia sali i sce- 


| zaspokoi jednakże coraz zwiększających się wyma- 
| gań spektatorów, których liczba wzmaga się pra- 


rsr. 18,175 | 


Słyszeliśmy o zatniarze przebudowania teatru 


ny, z odpowiedniejszem potrzebie pomnożeniem 
miejsc dla publiczności. Podobno zamiar ten ma 
być wykonany jeszcze w roku bieżącym, podczas 
letniego sezonu. Chwalebne to przedsięwzięcie nie 


wie z dniem każdym. Pożostanie albowiem zawsze 
taż sama, malutka, jakby ma miasto gubernjalne 
budowana sala Rozmaitości, z swojemi krzesłami 
ustawionemi po ciemnych kątach, z ciasnemi 
drzwiczkami u dwóch wejść, umieszczonych po 
bokach mikrokozmowego parteru, z lożami wresz- 
cie, których mała ilość nie wystarczy na pomiesz- 
czenie cząstki nawet zamożniejszych widzów — 
a wreszcie i ze sceną, po za którą w czasie nagro- 
madzonych do zmian, dekoracij — ruszyć się prawie | 
nie można! Słówem, ze wszystkiemi odznaczające- 
ini ją dzisiaj niedogodnościami. 

Ażeby zaradzić złemu, które tamuje rozwój ko- 
medjii pozbawia massę średnich i iższych warstw 
mieszkańców tutejszych możności korzystania 
z widowisk teatralnych, będących dla niej rodza- 
jem żywej literatury i oświaty — należy podnieść 
stanowczo / i wykonać sżezęśliwą myśl otworzenia | 
trzeciego, ludowego teatru w Warszawie. 

Z niezbyt wielkim kosztem i zachodem możnaby 
zrestaurować i urządzić dawny teatr przy placu 
Krasińskich leżący, a opatrzywszy go w repertuar 
złożony z melodram, komedyjek lżejszych, wode- 
wilów itańców rodzajowych — ściągnąwszy doń 
wreszcie lepszych artystów z trup prowinejonal- 
nych, i słabszą część personelu tutejszej dramy, 
zdołanoby łatwo zapewnić temu nowemu teatrowi 
wielkie i trwałe powodzenie, zwłaszcza zbiżając 
w nim cenę miejse odpowiednio do możności spek- 
tatorów, których tłumy. płynęłyby tam z sąsie- 
dnich dzielnie miasta, zamieszkałych głównie przez 
średnią, rzemieślniczą klasę, a w znacznej części 
przez handlujących izraelitów, których gust i za- 
pał do teatralnych widowisk, co chwila żywszym 
i gorętszym. się staje. 

Ktokolwiek bywa ciągle lub często w teatrze, 
musiał zauważyć koniecznie, że znączna, przeważ- 
na nawet część publiczności warszawskiej przepa- 
da za dramą! Stare, odwieczne sztuki, jak Życie 
Szulera naprzykład, napełniają zawsze salę od do- 
łu do góry—a łzami zmoczone chusteczki poczci- 
wych , mieszczanek i głośno wycierane nosy ich 
mężów, ojców lub braci — podczas każ.jej tkliwszej 
lub dramatyczniejszej sceny —świadczą wymownie 
o tym szczególniejszym w widowiskach takich za- 
miłowaniu. 

Oczewiście, że przy. dzisiejszym rozdziale reper- 
tuaru wielkiego teatru, gdzie opera włoska, polska 
i balet, zajmują sześć dni w tygodniu, nie mogąc 
jeszcze pomieścić się w tak ciasnych ramach— dla 
dramy i trajedji pozostaje zaledwie jeden dzień 
tylko, a przeto, ważny ten i korzystny dla kasy 
oddział sztuki, nie może ani rozwinąć się przez 


wzbogacenie repertuaru, ani wykształcić artystów, | 


pozbawionych. zresztą: doświadezenia i możności 
nabycia go w tym opuszczonym kieranku. 
Rozpatrując budżet. teatru: Rozmaitości:i arty- 
stów do dramy wchodzących — widzimy,” że jeśli 
projektowane, utrzymanie «codziennych widowisk 
na małej. scenie w ciągu. sześciu «zimowych mie- 
sięcy. przyjdzie do skutku, a;przyjść koniecznie 
powinno, to płaca artystów składających dzisiej- 
szy lub pomnożony personel tego teatru, powinna 
być znacznie wyższą, odpowiednio do powiększo- 
nej ich pracy. Rzecz prosta, że Dyrekcja zbierając 
dochód z codziennych tego teatru przedstawień, 
zamiast z czterorazowych w tygodniu,: jak dotąd 
było i trwa jeszcze — może wynagrodzić -hojniej 
artystów, którzy ten. dochód: kasie przyniosą, Aże- 
by jednak unikvąć. przerabiania na nowo budżetu 
już sporządzonego obecnie przęz, delegację komi- 
tetu — należałoby jedynie wprowadzić natychmiast 
w wykonanie. nagrody. od wystąpienia, czyli «tak 
zwane feux, „których stopa. tymczasowa, ną rok 
bieżący naprzykład, zanim ogólna reforma teatru 
wyrobi dokładnie pozycję—powinna być oznączo- 
ną stale, odpowiednio do zasług, a bardziej do zdolno- 
ści każdego z artystów i artystek —a raczej, może 
byćby, powinna, zastosowana do stopnia, jaki arty- 
sta zajmuje w hierarchji talentów dramatycznych. 
jasniej mówiąc, artyści pierwszego rzędu powinni 
mieć oznaczone premjum od wystąpienia wyższe, 
średni—niższe, a mierni, czyli tak zwana, użytecz- 
ność ogólna, najniższe. | o (d. c. n.). 


Trzy podziały Polski. 
(ciąg dalszy, patrz Nr. 203 z r. z.) 


Wiadomość o krwawych wypadkach w. Warsza- 
wie zmusiła dwory petersburgski 1 berliński do 
przedsięwzięcia stanowczych środków, celem przy- 
wrócenia w Polsce porządku. Około 40,000 wojsk 
ruskich, pod dowództwem Ferzena wyprawiono 
ku Warszawie; Król pruski z 30,000 ludzi, również 
wkroczył w granice Polski dla działania wspólnę- 
jo z Ferzeńem: Aby uprzedzić to połączenie się, 

ościuszko, nie bacząc na szczupłość swego od- 
działu, zaatakował 25 maja (6-g0 czerwca). prusa- 
ków pod Szczekocinami, ale został rozbity i cofnął 
się do Warszawy. W dwą dni później jenerał Der- 
felden zadał porażkę polakom pod dowództwem 
Zajączka, pod Chełmem, a 3 (15) czerwca Kraków 
poddał się armji pruskiej. Niepowodzenia podobne 
przyprowadziły do wściekłości rewolucjonistów, 
iw Warszawie zaszły wypadki, przypominające 
dni wrześniowe rewolucji francuzkiej. Kaźmierz 
Konopka, były sekretarz Kołłątaja, zaczął podże- 
gać motłoch, aby domagał się ukarania zdrajców, 
których, jak mówił, wiele jeszcze zostało w War- 
szawie po dniu 9-m maja. W nocy na 17-ty czerw- 
ca postawiono szubienice w różnych punktach mia- 
sta, a nazajutrz tłamy rzuciły się do więzienia, po- 
wiesiły najprzód dozorcę takowego, Majewskiego, 
zą to że odmówił wydania listy aresztantów, a na- 
stępnie wywieszały i samych aresztantów. List 
Stanisława Augusta do Kościnszki żywo kreśli 
ówczesny stan Warszawy. „Na rynkach i w szyn- 
kowniach—pisał Król-śpiewają pieśń, w końcu 
której powiedziano: „my krakowianie, nosim kó- 
leczko u pasa; na niem powiesimy Króla i pryma- 
sa.” W ciągu dwóch nocy, przed 28 (16) t. m. 
zamku i Wisły strzegł cech rybaków, aby zapobiedz 
mojej mniemanej ucieczce: następstwem wieści o 
tej ucieczce były okropności 28-go czerwca.. W ca- 
łej Warszawie nie ma teraz ani jednego człowieka, 
któryby był w stanie ochronić mnie.” 

Dnia 27-go lipca połączona armja rusko-pruska 
rozlokowała się pod Warszawą, która wówczas, 
oprócz wału miejskiego, otoczoną jeszcze była linją 
fortyfikacij polowych. -Tu to rozlokowało się pod 
dowództwem Kościuszki, 77,000 wojska regularne- 
go i 15,000 kosynjerów. Ponieważ jednak sprzy- 
mierzeni osaczyli Warszawę tylko z lewego brze- 
gu Wisły, przeto zachowując komunikację z pra- 
wym brzegiem przez Pragę, otrzymywała ona bez 
przeszkody wszelkie zapasy żywności., Tem to ob- 
jaśnia się niepowodzenie blokady, która trwała cą- 
le dwa miesiące. Król pruski zamyślał rozpocząć 
formalne oblężenie, ale nie można tego było doko- 
nąć, gdyż park oblężniczy, wyprawiopy Wisłą z 
Torunia, został zabrany i zatopiony przez party- 
zanta polskiego Mniewskiego. Tymczasem nasta- 
ła jesień; w, tyle armji pruskiej, w okręgu Poznań- 
skim, niedawno przyłączonym do Prus, wybuchnę- 
ło zaburzenie, i Prusacy, w nocy z5-go na 6-ty 
września, zniosłszy oblężenie i porzuciwszy swój 
szpital, cofuęli się w swe granice. Oddział ruski 
Ferzena cofnął się ku Lublinowi. z 


Fryderyk Wilhelm zawiadamiając cesarzow 
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row przeszedł w ośm dni, trzysta wiorst od Niemi- Polska zginęła jeszcze przed bitwą pod Maciejo- | 


ośmiu godzin. 
Mości, donosił 
ciły za jego (nieprzyjaciela) zaciętość, nie oszczę- 
zając nikogo, z którego to powodu strata nasza 
znaczna lecz nie wielka; pole pokryte zwłokami 
zabitych przeszło na przestrzeni wiorst. piętnastu. | 
Jesteśmy bardzo zmordowani.” j 
Po zwycięztwie nad Sierakowskim droga do| 
Warszawy, z prawego brzegu Wisły była otwartą; | 
ale Suworów znalazł się zmuszonym przestać w | 
ch cały pismo nie mając malome 94 kniez e) liczy teraz 14 członków honorowych, 86 
erfeldenie, 7 i i rz OŃ | k à RK 
2 Grodna, kuć pią ad dLa Li BiĘ | poteoposacjacyc o kiła PR o TEE) 


Wówczas nad górną Wisłą. Tymczasem Kościuszko | nika przesłanego członkom przez komitet położe- 


- 3 a A s . | nje towarzystwa jest pod względem finansowym 
dowiedziawszy się o rozbiciu Sierakowskiego i | Baxdżo s tne, bo zaległości rat wynoszą 35,190 
przypuszczając, że Ferzen złączy się zSuworowem, ? 


liaii j jem próżna.“ Komi Pra 
pada (Wwy poderonł przodka a e zdane dy Sia 
ich połączenie i rozbić po jednemu nasze korpusy. | , i ło "byc! z R, 
Planowi temu sprzyjało szczególniej to, że sam Ko- syg ri MO ŻE, wołanie jeszcze 
ściuszko i Poniński, strzegący z 4,000 ludzi Ferze- | W tym roku, 
na, znajdowali się w wewnętrznych linijach w sto- | TEATR = WARSZAWIE. ak zi) 
sunku do Suworowa i Ferzena i Polacy mogli sta- £ É i 
wić przeciw każdemu z nich siły przeważne. Roz-| WIELKI TEATR. — ne rejit dnia 9-go 
kazał on Mokronowskiemu, którzy z 6,000 kosy- | Marca r. b., (siódmy raz) Oper AE aktach, sło- | 
nijerów pilnował Derfeldena pod Grodnem, aby | wa Jana Chęcińskiego, muzyka we Miinchheimera, 
Przeszedł do Siedlec, dla zasłonienia drogi Brze- | Otton Łucznik. — W akcie 3-cim ańce układu 
skiej, a sam w ruszył, przez Łuków, z 6.500 pie- | Romana Tutczynowicza. 
choty 1 4,000 Jazdy, do Maciejowic naprzeciw Fer- Zaeznie się o godzinie 7-ej. | 
zena. í k 
4 Jod, Jutro w Piątek Wielki Teatr: Opera Faust, przez 
Ferzen rzeczywiście szedł dla połączenia się z Su- aktystów-WIośkich ;abóńdtóeni” HE BINE T 9 Feite 


worowem 1 przeprawił się przez Wisłę pod. Ka- toso Mi ski. — Przysi 
mienicą. Mając 12,000 ludzi przeciw 10,500 pola- | Fozmaitości: Miód Kasztelańsk Ysięga Horacego 


(d. c. n.) 


i 
z 

soziEa, 4 
(Galicyjskie towarzystwo rol-| 


m OE EZ EN 


(2-gi raz). 
*) Rumiancow, przemieszkujący wówczas w majątku | Wczoraj było w teatrach: w Wielkim osób 950, | 
swoim około Kijowa, był honorowym głównodowodzą- | w Rozmaitości osób 600. | 
cym wojsk, któremi dowodził Suworow. ZĘ YE 


| Obligacje Cząst na 500 


; Dowody Komis. Centr. Likwi. za 100 Zł. 


CENY TARGOWE, i 
8- Marca 1865 r. 


dnie 

Rodzaj | Czetwert Korzec . 

produktów cod — do od — do. 
| ruble srebrne i kopiejki 
BET WEP RE TYTOSEZTE ee ny EE JE l a - By 

Pszenica : . . | 787 | 820 | 4180 | 5|— 
Żyto. . +". . | 4/56 | 4/92 | 2,77%] 8|— 
Jęczmień. ; ;|=|= || | o lozęshiska 
Owies. . = M 295 Aafa 1/80 
Groch polny |--|-— |--|—o]-|0|-|— 
Kartofle... . | 148 | 1|48 |-!190  —|90 


Pud: siana od kop. 38 p. 42 

Pud słomy od kop. 16 do kop. 24, 

Okowity wiadro od ra, 2 k. 66%, do ra. 2 k: 74 
garnieć od kop. 87 do kop. 89V;. 
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KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 9 Marca 1865 r. 


È Žadano. | Płacono 


Monety. Rs. |Kop | Rs: |Kop. 
za s dnt AL AN ea a kd 4 
Pół-Imperjały Rosyjskie ....... CERT zr fir |q— 
Dukaty Holenderskie nowe ważne...... md O o — | — 
Frydrychsdory Pruskie .............. =] =f] — 


Pruski Kúrant 


Papiery. 


Obligi Skarbu za 100 Rs. (oprócz kupo.) 

Bilety Skarbu Królestwa Poląkiego.... 

Listy Zastawne białe III Okresu (oprócz 

kuponu) za 15 Rs. | . 
ditto | 


eret ostysesseset 


} Soija Izu 
- (opr, kupo.).' 
Cert. Banku na Oblig. RUE sj 
lit. A. na 300 ZE” ahihi 
lit. B. na 200 ZŁ. bez proc... 

procentowe 
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Rosyjska pożyczka z r 1854 opr. kupon. 
zr. 1855 


Sierpniowe baio da. 
Rosyj pożyczka prem. z 1865 (op. kup.) | 
Bilety Banku Państwa Rosyjskiego .... 
Piąta pożyczka Rosyjska 

Wexie. 


Amsterdam........ 250 ZŁ. hol. 
Berlin 100 Talar. 
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PEPER BEE 


N a 
150 ZŁW.A.| 2 m. 
2 m. 


......... 
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KURSA TELEGRAFICZNE. 
z -Berlina dnia: 8 Marca 


+ ada FP: bog 
s kerkliwm I 
Sa Pożjouka Rosgyjąka,,_. . `: À 4 
Gta »” » * f Í p STY 
Obligaoje'Skarbowe ¿> (271 
) Listy Zastawneś,... =- -- 151/2 
Bilety Banku Rossyjskigo |. 80/3 
Wekelé na Warszawę .. Ą 803/5 
w n» Petersburg 3 tyzodniów: +9 
AA wy 8 miesizczny 88/5 
s -» londysi>'r3 cz GRIAL — 
Ww. -59.ERTYR 2 = — 
Z » Hamburg x » wą 
„=; Wiedeń 2 3, 898 
Koleje Rossyjskie .........11:04/:..... 1915 
Nowa Pożyczka Premiowa . ...+....... 87Vą 
Żyto na targu . wiedz PARA 155g 
» dostawę późniejszą .. 2% 
s Wiednia. 
reksle na Londyn 5. giroan a Ii2 50 
»  „ Hamburg.... -... x 84 20 
ni Paryż..., z AoA» 44 70 
Pożyczka Narodowa . 78 60 
19% Metsliki ...... w 71:70 
Akcje Banku Kredytowego 183 — 
a Paryża. 
Rata 9%... . 3 01,001 POZO TTE (MI ży 
Akcje Kredytu Ruchomego. . 
s Londyne. 
5°; Papiery (Console) > | 


= OBWIESZCZENIA. SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE. 


UWIADOMIENIA. 
(Ne D- 1417): 

MY ALEXANDER II. 
Cesarz WszecnRossi KRÓL POLSKI 


etc. etc. eteijo 
wiadomo © czynimy iż: 


Trybunał Handlowy J M- Warszawie 


w lmuieniu NA8zEM , rož owy W 


"| wydał następujący wyrok 
Obecni: % 2 
Brzeziński 
V1ce-Prezes. 
J. Zımler Sędzia. 
R. Ziegler Sędzia 


Działo się w Warsza- 
wie na jawnym posie- 


dlowego d.. 19 Lutego 
Y.8. $ Marca 1865 r. 
(podp.) A. Brzeziński Vice- Prezes. 
( —- ) Andrychewicz, Podpisarz. 
Wrozporządzeniu podania Józefa Kokelego 
Obrońcy przy Radzie Stana z subsistucji Sta- 
nisława Brunn,-na zasadzie pienipoteńcji urzę- 
dowej z d. 13 v: s. (25 Stycznia) r.-b. udzieloś 
nej, ımieniem Domu Handlowego Brockhaus et 
Comp. w dniu dzisiejszym uczyuionego, w któ- 
rym tenże przedstawia, %6 Waja? z Blumengar- 
tenów lo woto Kisenstanye, 20 voto Beta, Wdy- 
wa i jej.cótka Ruchla” 4 lijseastangów 'Noecha 
Perlis żona, dom handlowy”:pód firmą L. et tt. 
Ejsenstange prowadzące, zaś handel *otwarty 
towarów żelaznybh w Warszawie pod Nr. 103W 
utrzymujące; zadłużywszy się Doniowi' handlo- 
wemu Brockhaus et Comp. do wekslów %-dnia 
1 Września 1668 r. tal, LUOU, z d. 1 Lipca r. t. 
tal. 126L sr. g. 3, z d. 1 Maja 1864r. tal. LUDU 
1 z d. Fbistopada r.t. tal IUUD; tadzież do ra= 
chunka z d, Zt Btyczaia 1364 ri tal. O30Ł 8. g. 
11 czyli rązem ogólną sumę tal. 9525 sr. g. 11, 
mimo akceptacji przez nich weksli, upłynione- 
go terminu wyplaty i pozyskanych przeciwko 
nim wyroków dluga tego dotąd niezaspokoiły, 


- przez co stały się niewypłacalnemi i dla tego ` 


żąda ogloszenia ich upadłości. -> r 
Jiri HAwarzywszy o> = uniaża" w 
Że przychodzenie Józefa: Kokeli' Obrońcy 
przy Kadzie Stanu o ogloszenie upadlości imie - 
niem lomu handlowego Brockhaus et. Comp. 
dostatecznie jest uspzawiedliwione pokladanem 
upoważnieniem onemuż- pod- d; 19 Lutego (3 
rca) r. b. przez Btanisława Bruun: umovo- 
Wanego znów do tego przez tenże. Dom plenu- 
Potencją urzędową z d. 13 (26) Stycznia r. t. 
udzielonem, 
Zważywszy 
Że skoro z dokumentów wyż z daty' powoła- 
nych płynie zupelne przekonanie iż Laja z 
lumengartenów le ślubu lljsenstange a po- 
Wtórnego Beth wdowa i Ruchla z Kjsenstan- 
£ów Noecha Perlis małżonka prowadząc haus 


el pod. firmą L. et R Ejsenstange” zaciągnię=' 


tego u Domu Handlowego Brockhaus: er Comp. 
W ogólnej sumie:tai« 9628 sr. g. ł* długu mi~ 
Mo upiywu terminw wyplaty i pozyskanych 
Przeciwko nim wyroków dotąd niezaspokoiły, 
Więc stały się niewyplacalne, a w takim razie 
Stosownie ;do art. 13 Ks. lllej K. Handlowego 
Upadłość.ich ogłosić należy. * 
AT. Zważywszy 
Że według osnowy weksiu z d. 1 Lipca 1863 


toku ciągnionegó) na Dom. Handlowy L. et Ku * 
Jsenstange i przez tenże Domo zaakeeptówa- 
nego, termin wyplaty onego jest na dzień 31 


Ipca r;;t. ustanowiony, więc dzień ten za datę 


m aroja upadłość tegoż Domu uważany być 
usi, caai ted szbuesiłolh | 


cad e no = ro! 
Że skoro Lajan Both i Ruchla Perlis. dopu- 
iły mimo akceptacji weksli przez nich, pro- 


Btu jwyrokówziaychże weksli*a' w rozwi- , 


Niętej przeciwko mim egzekucji Szdowój dka- 
zuje się,że/dła_ ukrywania się ich'żadna bdtys- 
fakoja w. tej Ħdrodzevhastąpié niemogła; "zatem 
bezpiecżenie” ich osób” ściślejsze postanowić 
Wypada dla tegobrass jipalli a x FO | sio? 
Trybunał Handlowy w Warszawie 
p, jpedlość Domu Handlowego pod firmą L. et 
jsóństange handel otwarty, towarów żela- 
knych w Warszawie pod Nr. 1030 prowadzącego 
ogłasza czas 'zaczęcia się takowej , z dniem 19 
(ŚL) Lipca- 1363 r. oznacza. Opieczętowanie 
szelkięgo majątku tak pod powyższym nume- 
tm jąk i gdzie bądź indziej znajdować się mo- 
cego; rozporządza i do uskutecznienia tego, 


w lsędka Sądu Pokoju Ogu i Miasta Warsza- , 


Y Wydziału HI. deleguje, Kuratorem upadło- 
mi Józefa Kokeli Obrońcę przy. Radzie Stanu 
Jak 8; `na Sędziego Komisarza W. Karola 
o, obsohn Sędziego Trybunału, przeznacza 
śl by upadłych Laję z Blumengartenów. l-go 
Ru h jsenstange a powtęrnego Beth wdowę i 
tip lę z Ejsenstangów Noecha Perlis żonę 

"az osadzenie ich w areszcie Cywilnym za 
m zabezpieczyć nakazuję i dopełnienia tego 
czą 89 Stanisława Dworakowskiego wyzna- 
nie Pis na rs. 3 tymczasowie jako w obiekcie 

aq, NYM ustanawia i do opłacenia takowego 
obop 7 Skarbu z funduszów masy Kuratora 
pog Ue, mocą tego wyroku w lej Instancji 
apela o SEABOWĄ egzekucją mimo opozycji i 

Ji wydanego. zawieszenie którego na 


- dzęniu -Arybunalu Han- 


tablicy. Trybunału i podanie do gazet Knrato- 
rowi poleca. 
(podp. ) Brzeziński Vice-Prezes. 
( W. Andrychewicz Podpisarz. 
Zalecamy i rozkazujemy Komornikom Sądo-. 


torom Królewskim aby tego. dopilnowali, Ko- 
mendantom i urzędnikom siły zbrejnej aby do- 


zostaną. ł 
Zgodność tego głównego wyciągu z orygina- 

łem na papierze bez stempla spisanym poświad- 

«czam i Kuratorowi masy wydaję. 

Warszawa d. 22 Lutego (6 Marca) 1865 r. 

(©) W: Ańdrychewicz Podpisarz. (3139) 


oz 


(N. D. 1395) Komisja Rządowa 
Sprawiedliwości. 


W myśl art, 44 K; CoP.: ogłasza, iż Trybu- 
nal Cywilny Gubernji Augustowskiej w Suwał=' 
kach wyrokiem z dnia 20 Stycznia (l Lutego) 
r. b, na powództwo Konstantego Taniewskiego 
dzierżawcy dóbr Wiatrołuzy zapadlym, śledz- 
two co do zaginionego Franciszka Lutosłań- 
skiego, syna ś. p. Andrzeja Lutosłańskiego, 
bylego posiadacza emfiteutycznego folwarku 
Jabłonowo nakazał i do wyprowadzenia tako- 
wego śledztwa Asesora“ Trybunału Cywilnego 
w Suwałkach Henryka Bogowolskiego delego- 
wał. 

Warszawa dnia 8 (20) Lutego 1865 r. 
p: o. Naczelnika Wydziału Puchalski. 


(N. D. 1408) Bank Pólski. 

Podaje do wiadomośći osób iuteresowanych 
że w doiu 10 (22) Maja 18385 r. rozpocznie się 
w Sali Giełdowej licytacja na rożne kosztówno - 
ści, w Banku zastawione a pie prolongowane 
w terminie, i trwać „będzie aż: do zupełnej ich 
wyprzedaży. Właściciele przeto zastawów zale 
gających w opłacie prowizji, dla zabezpieczenia 
ich od sprzeoaży winni się zgłaszać do Kantoru 
Banku po wykupno, lub użyskauie dalszej pro- 
loogacji, najpóźniej do 4 416) Maja r. b. gdyż 
od tej daty same tylko wykupno do terminu li- 
cytacji dozwolonem będzie, w którym nie wyku* 
pione lub nieprołongowane zastawy w koszto- 
wonościach i srebrz: próbę przepisaną Najwyż- 
szym Ukazem z dnia 10 (22) Kwietnia 1851 r. 
trzymające, wystawione zostaną na sprzedaż 
wyroby zaś srebrne j złote nietrzymijące ozna- 
czonej próby; oddane będą do Mennicy dla 
przetopienia i zamiany na gotowizoę. 

Warszawa d. 23 Lutego (7 Marca) 1865 r. 

Prezes, 
Rzeczywisty Radca Stanu. A. Kruze. 

(1) Naczelaik Kancelarji, J- Makalec. 


mn w 
(N. D. 1314) /.iacuoe OGuetmao 
Poccińckuacb iKe.vbanotzo opozo. ` 

Or» Taasaaro Oôiyecrsa nt 10 Q0DABAE- 
HO Kb CHO BDEMA RB BGĄOMOCTAXB, Yro Ch 
1-ro /:ksópu 1864 r. cv ToBapaMmt, óT- 
npasagewbiwb no Brypioe Bapuriacxofńi we- 
ABIHO qoporb 43% B+pulauki M Bt Bpa- 
By 6y16TŁ npuwbudeME OCOOBIŃ NOHUKEH- 
Hb rapieb, UpHaArhi 41A npAG iaro TO- 
Bapnaro cvoójąeaia ©b IlvycckuMu IKe153- 
umn qoporawi, M STO CBepXb TOFO pH oT- 
npasaenia MIb BapulaBbl: 

1. Tiposo3i 4 UAaTa 3a ODyYKTBI, KOAOHAAB- 
Hin, MOCKOTMAPHBIA U anreKapcKiń ToB3p%, 
kpacKku u KpacHAbHMIA BeiieC [BA óy4eT% 
mcancaqema no Il KAaccy TApHoa CO CKAĄ- 
Koro 100%, gaa napriń BŁ 500 ny40u% M 60- 
ABE. 

2. Hposoziad naaTa || kaacca Ha Ta6ak% 

6yĄ*T* ywbuburaewa na 10% qua uaprik BŁ 
1500 nyg: u varte: 

„ 8. Macao Beukiro poqa ne 6dykaxb ôy- 
ĄeTŁ tuepeBosuMo no III, Kasccy TapAva, H 

4. Kameuoń' yroAb ipMH1ACA6HB KŁ V. 
KAsccy Tappa. i 

Coxpanaa u Ha 6yaytąee apema 4AA ne- 

 peasumeniA TOB pob 3% =B panh A BK 
BapuraBy NONYRERAKIA TApHOB. MERĄY wa~ 
poą aro cooGlyenia €% IIpyccie0, CvBbra 
YupavaeHia DaaBuaro Oòiyecrsa coyenb ay- 
qKHhiIMŁ OTWBHMTb OCOÓNIA HMOHUKEHII, Npe- 
|ĄOCTABACAHPIH BMIIEMCAMCJEHHPAŁ TOBA- 
pawb 3a HCKARYeniemb KAMEHHATO YrAA, KO- 
Topnift oc raercH Bb V. KAACC5 Tapoa M no- 
TOMY ĄOBOĄKTE 40 BEBoÓnN(Aro CHBĄGANIA, 
4ro c» 15 6yayuqaro Mapra BapiuaBckaA 
GCraauia Cc.-Ilerepóypro-Bapuiasckoń Xe- 
nwb3Aoń 4Aoporw 6y48T» B3MMATP flo nNpe/xk- 
Hemy: 

1. 3a ©pyKTBI, KOAOHIAARABIŃ, MOCKOTHAb-= 
ABIŃ u atTeKkapckiń ToBapb, KpacKH H Kpa- 
CHABHPMIA BELĄCCTBA MAary ao l. KAaccy Ta- 
pisa, 63h BCHKOÑ CKUĄKA AHA U0AbLANX% 
BUTOHOBb, 

2. 3a Ta6aTBŁ u Macio naaTry mo Il. KaAaccy 
Tapnoa, TAaKMKE 6€3b BCAKOŃ CKMĄKM AAA 
NO1bHbiXb BAFOHOBŁ. (2943) 


Kanumaxv Huxenepiu, Ca060 Astinbckii, 
N.D. 1403) Rada Szczegółowa Szpitała 
S-go Walentego w Kutnie. ` 


Zaprojextowaną loterją fantową z ciągnie- 
niem na 1l (23) Marca r. b. dla nierozprzeda- 


+ 19 Kwietnia (1 Maja) r. b. o czem taż Rada 


wym aby wyrok ten wyegzekwowali, prokura= ` 


odali pomecy wojskowej gdy o takową wezwani. 


a O ee e A 


ma honor zawiadomić. 
Kutno dnia 19 Lutego (2 Marca) 1865 r. 
Garczyński. 
(N. D. 482) Sąd Policji Poprawszej 
Wydziału Zamojskiego. 

W zastosowaniu się do art. 576 K.K: G. iP. 
podaje do wiadomości powszechnej, że Helena 
Mrozowa włościanka we wsi Maziłach Okręgu 
Tomaszowskim zamieszkała za hićprawne le- 
czenie wyrokiem Sądu Apelacyjnego Królestwa 
Polskiego z d- 28-Grudnia (9 Stycznia) 186344" 
roku na karę pieniężną rs: 10 skazaną została: 

Janów d. 30 Grudnia (11 Stycznia) 186435 r. 
Sędzią Prezydujący, Przegaliński. 


LICYTACJE 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


—— 


(N. D. 1299) Rząd Gubernjalny 


Warszawski, 


Podaje do powszechnej wiadomości iż w dn'u 
11 (23) Marca r. b. o godzinie 12 z poludnia. 
odbywać się będzie głośna in plns licytacja w 
Biurze Naczelnika Powiatu Wieluńskiego przed 
Asesorem ekonomicznym na trzech letnie pro 
1865568 od dnia 20 Maja (1 Czerwca) 1865 r. 
wydzierżawienie we wsi Popowice Ekonomji 
Wieluń, Propinacji poczynając od sumy rs. 
170 jako jednorocznej ceny dzierżawnej, w biu- 
rze Naczelnika Powiatu Piotrkowskiego na 


 trzechletnie pro 186538 od dnia 20 Maja (l 


Czerwca) 1865 r. wydzierżawienie w dobrach 
Staropole Ekonomji Poczesna propipacji, po- 
czybając od sumy rs. 280 jako jednorocznej 
ceny dzierżawnej, przed asesorem Powiatu 
Piotrkowskiego w biurze Naczelnika Powiatu 
Kaliskiego przed 'asesorem Ekonomicznym Ogu 
Sieradzkiego na trzechletnie pro 1865368 od 
dnia 20 Maja (1 Czerwca) 1865 r. wydzierża- 
wienie w dobrach Biała Ekonomji Kalisz pro- 
Pinacji poczynając od sumy rs. [32 kop. 30 
jako jednorocznej ceny dzierżawnej. sa edx 

Każdy przeto chęć licytowania mający wi- 
nien się zgłosić w dniu i miejscu wyżej ozna- 
czonym zaopatrzywszy się w vadjum ..134 części 
sumy za pretium wziętej wyrównywające, oraz 
świadectwo kwalifikacyjne, o innych warunkach 
licytacyjnych z wyłączeniem świąt w biurze 
Rządu Gubernjalnego mianowicie w sekcji dóbr 
i lasów Rządowych i w Kancelarji Asesorów 
Ekonomicznych właściwych okręgów przeko- 
naé się mogą. _ Ra 

Warszawa dnia 16 (28) Lutego 1865 r. 
Z upo. Gubernatora Cywilnego | 
Radca Gubernjalny, Sawicki. 
za Naczelnika Kancelarji, Rożański. 
OGC m 
(N. D. :404) Naczelnik Powiatw 
A Marjampolskiego. i 

Z/powodu niedojścia w dniu 10'(22) Eutego 
r. b. do skutku w drugim terminie licytacji dla 
braku konkurentów na entrepryzę reperacji do- 
mu pocztowego w Marjampolu, podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że w dniu 18 (30) Mar- 
ca r. b. o godzinie 3 -popołudniu odbywać się 
będzie w biurze mojem w trzecim terminie in 
minus licytacja przez opieczętowane deklaracje 
podług dołączającege się tu wzoru na wspo- 
mniooą wyżej entrepryzę, a to od sumy anszla- 
gowej rs. 845 kop. 47 i pół. i 

Każdy zatem mający, chęć podjęcia się tej 
entrepryzy, zechce w terminie i miejscu wyżej 
0znaczonem znajdować się z przygotowaną de- 
klaracją lub takową pocztą nadesłać, z dołą- 
czeniem; do piej kwitu Kasy skarbowej na złożo- 
ne vadjnm 1310 część sumy aosziagowej czyli 
rs. 8% kop. 55, f i 

Warunki przedlicytacyjne w kazdym czasie w 
biurze mojem wyjąwszy ddi niedzielnych i.świą- 
tecznych przejrzane być mogą. i 

‘ni Wzór do deklaracji + M PASG 

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Marjampolskiego z dnia 16 (28) Lutego r. b. 
N. 2507 podaję niniejszą deklaracją iż: obowią- 
zuje się wykonać entrepryzę reperacji domu po- 
cztowego w Marjampolu za sumę rs. N wyra 
źnie rs. N poddając się wszelkim warunkom i 
zastrzeżeniom „warunkami przedlicytacyjnemi 
objętym. 

Kwit Kasy N na złożone vadjnm rs. 84% kope 
55 składam które wrazie nieutrzy mania się przy 
licytacji sam odbiorę 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. Pisałem w 
N dnia-i mca N 1865 r. 

(podpisać imię i nazwisko wyraź nie) 
Marjampoł dnia 16 (28) Lutego 1865 r. 
Traussolt. 


(N. D. 1248) Magistrat Miasta Kóżana. 

Gdy oznaczona w piewszym terminie licytacja 
w dniu 8 (20) Lutego 1865 r. na wydzierżawie- 
nie dochodu Kasy Ekonomicznej miasta Różana 
do Kasy należącego, od sumy rs. 244 kop. 50 i 
pobudowanie statków przewozowych to jest 


nia jeszcze w zupełneści biletów odklada do d, | dwóch promów iłódki oraz innych porządków 


* Stycznia (IT Lutego) 


podług sumy anszlagowej ra. 566 kop. 11 dla 
braku konkurentów bezskutecznie spełzła. ra 
Podaje do publicznej wiadomości że w dniu 
18 (30) Marca 1866 r. o godzinie 10 z rana od- 
bywać się będzie w biurze -Magjstratu tutejsze- 
go na powyższe wydzierżawienie dochodu poczy= 
Dając od dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1865 r, 
Kasy tutejszej jako w drugiem przeznaczonym. 
terminie licytacji in plus na lat 12 w obecności + 


W. Pomocnika Naczelnika Powiatu Pułtuskiego.. - 


przez złożenie opieczętowanych deklaracji wedle“ 
wzoru poniżej zamieszczonego spisać się win- 
nych, które w dniu powyższym, tylko do godzi» 
ny wspomnianej przyjmowane zostaną, później 
zaś złożone akceptowane nie będą. BE" 

Każdy więc mający chęć przystą pić do -licy=" 
tacji, obowiązany jest dołączyć do. deklaracji 
„swej kwit Kasy Skarbowej „na złożone vadjum 
rs. 50 które nieutrzymującemu się przy licytacji 
zaraz powróconem zostanie, «zaś! utrzymującegó 
się zatrzymanem będzie i obowiązanym jest 
dokompletować jeszcze kwotę jednorocznej dzier. > 
żawie wynoszące. i 


Warunki licytacyjne w “każdym dniu w biurzć 
Magistratu prócz doi świątecznych przejrzane 
być mogą.” : F 

Różana d. 11 (23) Lutego 1875 r. 
Krzyczkowski. Burmistrz. 


„Wzór do Deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Magistratu miasta Ró- 
żany zdnia 11 (23) Lutego 1865 r. Nr 
podaję niniejszą deklaracją, iż podejmuję się 
dzierżawy dochodu Kasy miasta Różana - z prze- 
wozu na iat 12, począwszy od dnia 20 Grudnia 
(1 Stycznia) 1665 r. i rok rocznie. opłacać w 
Kasie miasta Różana w stosunku postąpionej ro- 
cznej dzierżawy sumę rs. N kop. N, a. statki 
przewozowe sprawić swym kosztem za sumę rs. 
rs. N kop. N (wyrażnie wypisać literami) w ści- _ 
słem zastosowaniu się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom zawartym w warunkach licyta* 
cyjnych. Kwit kasy N na złożone w niej vadjum 
rs. 50 dołączam, które wrazie nieutrzymania się 
przy licytacji sam odbiorę lub o przesłanie na 
mój koszt upraszam. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w . 


DN dnais N mca N, 


(wyraźnie podpisać imię i nazwisko) 


(N. D. 1420) = Pisarz Trybunału Cyietiego 
Gubernji Warszawskiej w' Warszawie, 


Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy= 
ni: iż na. żądanie Hersza Goldberg handlującego 
w Warszawie pod Nr. 1101 zamieszkalego, 
a zamieszkanie prawne do tego interesu i ca- 
łego postępowania subhastacyjnego u Kazi-- 
mierza Brzezińskiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w Warsza- 
wie pod Nr. 4896 zamieszkalego, obrane mają- 
cego, w poszukiwaniu sumy rs. 6285 kop. 41'/ą 
z procentem od dnia 30 Grudnia 1860 (11 Sty- 
cznia 186ł) r. i kosztów od Walentego i Anny 
malżonków Gajer obywateli, właścicieli nieru- 


„homości w Warszawie pod Nr. 14626 polożo- 


nej, tamże zamioszkałych, protokólem Walen- 


„tego Supryniewicza Komornika przy Sądzie 


Apelacyjnym Królestwa Polskiego, w dniu 30 - 


z „1865 r. sporządzonym, ` 
w drodze sądowej przymuszonóge wywlaszco- k 
nia zajętą i zagresztowaną zostala: © o 


*NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ilicy Ślizkiej pod Nr. 14626 
w gminie Magistratu miasta Warszawy w Cyr- ` 
kule policyjnym 8 pod jarisdykcją Sądu Po- 
koju Okręgu i miasta Warszawy Wydzialu III. 
na gruncie czynszowym do Szpitala Śgo Kazi- 
mierza w Warszawie należącym, polożona, prar 
wem własności do egzekwowanych dłużników 
Walentego i Anny z Cegów malżonków Gajer 
należąca, i w tychże posiadaniu zostająca,. .po- 
) «zez wierzytelnością hypotecznie obcią- 
ona. a 
Na gruncie tej nieruchomości. są następują- 
ce zabudowania: c 

1. Kamienica masiy murowana o piętrze, 
blachą kryta, sześć kominów murowanych ma- 
acA, 

ł 2. Oficyna masiy murowana o piętrze, blachą 
kryta, trzy kominy murowane mająca. 

< Domek masiv murowany parterowy, blachą 
kryty, komin murowany mający.! 

3. Stajnia, wozownia i komórki z drzewa, 
blachą kryte, oraz kloaka, ana piętrze komór- 
ki, przed któremi jest urządzony ganek z ga- 
lerją drewnianą. 

"4. Stajnia z drzewa blachą kryta. 

5. Chlewiki z drzewa gontami kryte. 

6. Studnia drzewem cembrowana z pompą 
i korbą żelazną. . f s 

7. Podwórze kamieniem polowym bruko- 
wane. 

W nieruchomości tej jest 21 lokatorów x 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz- 
czających, w akcie zajęcia wymienionych. 

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej t zaa- 
resztowanej nieruchemości znajduje się w ak- 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Kazi- 
mierza Brzezińskiego Adwokata przy Sądzie A 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w Warsza- 
wie pod Nrem 489b zamieszkałege, zaś zbiór 
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objaśnień i warunki sprzedaży w Kancela- 
rji Trybunału tutejszego w Wydziale I. zło- 
żone przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczone: 

1. JW. Kalikstowi Witkowskiemu Jenera- 
łowi Sztabu Prezydentowi miasta Stołecznego 
Warszawy w Warszawie pod Nr. 387 urzędu- 
jącemu na ręce Macieja Kwiatkowskiego urzę- 
dnika tegoż Magistratu. 

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokeja Ogu i Miasta Warszawy Wydziału III. 
w Wafszawie pod Nr. 405 urzędującemu na rę- 
ee własne. ` ca 

Obudwom d. 8 (20) Lutego 1865 roku- 

Wniesionó do księgi wieczystej powyż za- 
jętej Nieruchomości w Warszawie dnia 8 (20) 
Lutego 1865 r., a w dniu dzisiejszym do księ- 
gi zaaresztówań w Kancelarji Trybunału tutej- 


szego ną ten cel utrzymywanej wpisane z0-, 


stało: 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Guberuji War- 
szawskiej w Warszawie w Wydziale I. w miej- 
seu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej pod' 
N. 549 o godzinie 10 z rana d. 14 (26) Kwie- 
tnia 1865 r. i 

Sprzedażą dyrygować będzie Kazimierz Brze- 
ziński Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym Kró- 
lestwa Polskiego, którego zamieszkanie jest 
wyżej, wskazane. 

Warszawia d. 20 Lutego (4 Marca) 1865 r. 

, Pisarz Try bunału, 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie d..22 Lutego (6 Marca) 1865 r. 

Pisarz Trybunału, i 
Radca Dworu, Zgórski. (Nr. 3144) 


OOO O w eee 


* (N. D, 1419). 

Podpisany Adwokat w Warszawie pod Nr. 
489b zamieszkały, zawiadamia i ogłasza ni- 
niejszem: iż na żądanie Marji z Bergsohnów 
Sonenbergów Adolfa Lówenberg kupca żony, 
w asystencji tegoż męża czyniącej, czyli obojga 
małżonków Lówenberg w Warszawie pod Nr. 
949, tudzież Teressy z Bersohnów Sonenber- 
gów Władysława Cohn, kupca żony w asysten- 
cji tegóż męża czyniącej, czyli obojga małżon= 
ków Cohn w Warszawie pod Nr. 2250 zamie- 
szkałych, przeciw Jedćie z Goldbaumów po 
niegdy Michale Bergsohn Sonenbergu wdowie, 
tudzież Wincentemu Bergsohn. Sonenbergowi 
Agronomowi, obojga w Warszawie pod Nr. 
803 zamieszkałym, tak w imieniu własnem, 

ak na rzecz nieletnich Salomei, Gustawa, Ja- 
tobe i Anny Beggsohnów Sonenbergów, po 


niegdy Michale Bergsohn Sonenbergu+pozosta»,.. 
łych dzieci, czyniącym, z których pierwsza. jest. 


matką i główną opiekunką, a drugi przydanym 
opiektnem tychże nieletnich, oboje zaś stają 
przez „Andrzeja Brzezińskiego obrońcę przy 


Radzie Stanu. Zapadły w Trybunale Cywilnym . 


w Warszawie trzy wyroki: z d. pierwszy 19 Li- 
stopada (1 Grud.) 1864r. dział majątku po nio- 
gdy Michale Bergsóhn Sonenbergu nakazują- 
cy, oraz opinją biegłych taksę i sprzedaż nie- 
` ruchomości spadkowych Nr. 803 w Warszawie 
tudzież dóbr Łychów w Okręgu Czerskim po- 
łożonych nakazujący, drugi z dnia 29 Grudnia 
(10 Stycznia) 1864/5 mianujący innych bie- 
głych do opinji i taksy dóbr Łychowa;, trzeci 


nakoniec z dnia 9 (21) Lutego 1865 r. epinje i | 


taksy biegłych zatwierdzający, Na podstawię. 


przeto powyższych trzech wyroków, sprzedane. | 


będą przez licytacją publiczną sądową w dro- 
dze działów przed W. Kłodzińskim delegowa- 
nym Sędzią Trybunału 'w'Wydziałe TI odbyć 
się mającą, następujące nieruchomości, 

I. Nieruchomość w Warszawie pod Nr. 803 
"przy ulicy Orlej położona, którą składają na- 
stępujące żabudowania i przedmioty: l 

a) Ratniefiich frontowa masiy murowana o 
parterze i jednem piętrze. 

by Oficyna masiv murowana o parterze i 
dwóch” piętrach. 

c) takaż druga oficyna, 

d) dawna stajnia dzik na warsztat i pomie- 
szkanie 0 parterze i piętrze przerobiona. 

e) wozownie 1 drwalnie o parterze murowa- 
nym i piętrze drewnianym. sA d 

f) wozownia Z drwalniami i kloakami muro- 
wane." | ; tyl 

g) studnia. 1 su 

h) bruk w całym dziedzińcu. | coz, 

i) grunt pod ri posesją łokci kwadrato- 
wych 3,496, miary! 


51 


jest domu Nr. 803 w Warszawie i dóbr ziem- 
skich Łychowa w Okręgu Czerskim położonych 
wyznaczony został na dzień 13 (25) Kwietnia 
1865 r. godzinę 11» z południa i edbędzie się 
przed W. Kłodzińskim Sędzią delegowanym 
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8. Eneyklopedja dla płci żeńskiej przez Mi- 
lewskiego tomów 2, c. k. złp. 13 gr. 10, za 
złp. 4. 

9. Książka Kobiety Chrześcianki przez Ks. 
Chassaj, c. k. złp. 8, za złp. 2. 


w miejscu zwykłych posiedzeń; Trybunału Cy-;]o! 10. Teatr dla.dzieci, e.'ki złp. 6 gr. 20, za 
wilnego Wydziału II. Zbiory objaśnień. i wa-. |. złp 2. 


runków sprzedaży przejrząne być mogą W Kan 


„celarji Pisarza Trybunału Wydziału III i u 
„podpisanego sprzedażą kierującego Adwokata, 


w jego Kancelarji w Warszawie przy, ulicy 

Długiej pod Nr. 15 nowym. ; 

Warszawa dnia 19 Lutego (3 Marca) 1865 r. 
Kazimierz Brzeziński, Adwokat. '(8143:) 


(N-D: 1410) 


(za Na «mocy wyroku Trybunału Cywilnego“ 
'Gubernji Warszawskiej w Warszawie 12 (24) 


Listepada 1864r. wydanego, na'pewództwo 
Amalji z; Szczepanów Becker po Dawidzie -Ka- 
rolu Becker wdowy: w Warszawie pod Nr. 828 
mieszkającej, przeciwko Sukcesorom rzeczo- 
mego Dawida Karola Becker, mianowicie, Emi- 
lji z Bekerów Wojciechowskiej Leopolda Woj- 
arochowskiego. oficjalisty żonie, ; w: asystencji i 


"męża temuż "Leopoldowi Wójciechowskiemu 


jako przydanemu opiekunowi nieletnich Ro- 
berta Wojciecha i Karola "Leopolda dwóch 
imion redzeństwa Beckerów w małżeństwie z 
powódką Amalją Becker zpłodzonego, Gusta- 


¿wowi Becker obywatelowi pod Nr. 828, Kry- 


stjanowi Sztajman szczególnemu (ad hoc) o- 
piekunówi nieletnich pod Nr. 418 takoż w 
Warszawie zamieszkałym, którym dział ma- 
jątku po rzeczonym Beckerze nakazanym, jest 
i sprzedaż współwłasnej nieruchomości w 
Warszawie Nr. 828, gdyby się nie dała dogo- 
dnie podzielić w naturze postanowioną, oraz 
na mocy drugiego wyroku z 11 (28) Grudnia 
r.z. zdanie biegłych o niepodzielności i spo- 
rządzoną taksę zatwierdzającego sprzedaną 
będzie w drodze działów przez publiczną licy- 
tację nieruchomość rzeczona Nr. 828 którą 
składa. : 

Kamienica masiw murowana jednopiętrowa, 
oficyna murowana jednopiętrewa,. skład na 
materjały bednarskie, warsztat, komórki, klo= 
aka, drwalnie z bali i z desek w części da- 
cehówką, kryte studnia, z pompą, podwórze 
brukowane, egródek fruktowy, ogrodzenia, 
grunt emfiteutyczny łokci kw, 4593 634, 0Sza- 
cewana na sumę r5..21148 kop. 46 i pół. 

Sprzedaż nastąpi w miejscu posiedzeń Try- 
banału Cywilnego Gubernji Warszawskiej. w 
Warszawie w Wydziale III, przed W. Kłodziń- 
skim Sędzią tegoż Trybunału Delegowanym,: 
któren do powtórnego odczytania zbiór obja- 
śnień i | DESV, 8, BATEREN _de przygo- 

na dzień 


ermin 


Sprzedażą dyryguje podpisany Patron w 
Warszawie przy ulicy Podwal Nr. 525 miesz- 
kający, gdzie jak równie w Kancelarji Pisarza 
Trybunału, Wydziału III, taksę i zbiór obja- 
śnień i warunki przejrzeć można, 

Warszawa d. 6 (18) Stycznia 1865 r. 
Józef Piwoński, Patron. 

Po odbyciu w powyższym terminie drugiej pu- 
blikacji zbioru objaśnień i warunków sprzedaży 
oraz przygotowawczego przysądzenia, termin do 
sprzedaży stanowczej posesji Nr 828"na dzień 
10 (22 Marca z, b. godzinę 4 po "południu wy= 
„znaczonym został i odbędzie się jak wyżej po- 
wiedziano przed W. Kłodzińskira Sędzią delego- 
wanym a licytacja rozpocznie się 'od sumy rs. 
21148, kop. 46:i pół. í sigt 

Warszawa d. 23:Lutego (7 Marca) 1865 r. 

Józef Piwoński, Patron. (3105) 


“ DONIESIENIA PRYWATNE. 


(N. D, 1409) 
W księgarni Gutweina p 


i ulicy Krak. 
Przedmieście Nr. 410, w.Pa 


acu Hr. Kra-. 


stńskich, ciągle sprzedają się następujące | 


książki po znacznie zniżonej cenie: 


1. Kronika polska; litewska, zmódzka i wszy- 


<stkiej Rusi Stryjkowskiego dwa grube tomy 


owopolskiej mający;, któ- 


rych tô przedmiotów ogólna wartość taksą bie- , 


głych wykryta wynósi sumę rs. 30,530 i odta- 
kiej też samy licytacja się zacznie. ; 

U. Dobra ziemskie Łychów z przyległościa- 
mi w Okręgu Czerskim Gubernji Warszawskiej 
w parafji Jasienice położone o mil 7 od War- 
szawy, 0 milę od miasta Grójca odległe, któ- 
rych położenie, „granice, EAEAN i wartość, 
opisane są szczegółowo, o taksie biegłych, 
w Kancelarji Fisarza Trybunału Wydziału II 
złożonej, a których wartość ogólna rzeczoną 
taks wykryta wynosi sumę rs. 43,009 kop. 90 
i od takiej „też sumy licytacja się zacznie, 

Po odbyciu pierwszych publikacji zbierów 
objaśnień i warunków sprzedaży w. d 23 Lu- 
tego (7 Marča) 1865 r. termin do przygotoważ 
wczych prżysądzeń obu tych nieruchomości to 
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przeszło 120'arkusży: druku, / cena katalogowa 
złp. 50, za złp. 20. = ? > ~ 

: Dzieła Jędrzeja Śniadeckiego 6 tomów, 
e. k. złp. 36, za złp: 13-gr. 10. eiabdoq ri . 

j3- DykcjonarzBiograficzny najsławniejszych 
ludzi od potu świata do najnowszych cza- 
sów, dzieło ważne, «zajmujące przeszło 120 ar- 
kuszy druku, cena katalogowa złp. 50, 'sprze- 
daje się za złp. 13 gr. 10. 

4, Rękopism Hetmana Żółkiewskiego, ć. k. 
„złp. 20, za złp. 6 gr. 20. : 

5. Paradnik dla gospodyń' przez Leśniew- 
skiego t. 3, ©. 'k. złp. 24, za złp. 8, 

6. Meyera Universum nauczające pismo z 72 
rycinami najcelniejszych miejsc świata 18 po- 
szytów, c. k. złp. 24, za złp. 8. , 

7. Historja podróży i Odkryć Kolumba przez 
Irwinga Washingtona, cena katalogowa złp. 8, 
za złp 2 $ ; i 


de 


|, za złp. 16. 


11. Komedja Niemojewskiego, c. k. złp. 12, 
za złp. 3 gr. 10: 

12. Oztery powieści przez Henryka Tszoke, 
c. k. złp. 4, za złpwi. > 


13. Makrabiotyka, czyli nauka przedłużenia 
życia, przez Huffelanda, cena katalogowa złp. 
8, za złp. 4. zab , 


14. Wies i miasto, przez Wilkońską tom. 2, |. 


c. k. złp. 12, za złpi8. * 

- 15. Sceny nialżeńskię tom. 2, c. k. złp. 12, 
„za złp. 3. qR z 

ox 16. Pamiętniki Chatanbrianda t. 9, c, k. złp. 
136, za złp. 6 gr. 20. 

17. Noatki z podróży przez Edwarda Chło- 
pickiego, cena katalog. złp. 3 gr. 10, ża złp. 1 
gr. 10. reż 

18.-Tak było u nas, 
złp. 10 za złp: 3. 

19. Pamiętniki Wampira t. 2, e *k. złp. 20, 
za złp. 4. us” 


przez Rajtena, e. K: 


20. Helena i Wróżka dwie powieści, przez 


Wilkońską, c. k. złp. 10, za złp. 3. 

21. Wspomnienienie Bogdanki, przez Wil- 
końską, t: 2, c. k> złp. 12, za złp. 4. 

22. Trzy Sieroty, przez Laskowskiego, t. 2, 
c. k. złp. 12, za złp. 4. 
28. Lucja Kalińska, przez Bogdanowicza, 
2, c. k. złp. +12, za złp. 4. 
24. Ofiara Chciwości, it. 2, e. k. złp. 12, za 
złp. 4. ` 
1 25. Syn Szatana, przez Fevala, t. 9, c. k, 
złp, 36, za złp 10. 

26. Szatan i Ziemia, przez Deringo, tom. 3, 
c. k. złp. 13 gr. 10, za złp. 5. 

27. Ostatni z. Książąt Słuckich, przez Kra- 
szewskiego, t 3, c. k. złp. 20, za złp. 8. 

28. Zbiór pamiętników, przez Hr. Platera, 
do dziejów polskich, tom. 4,. e. k. złp. 20, za 


t; 


29. Świat dziecięcy, przez Nowosielskiego, 
t. 4, c. k. złp. 16, za złp. 5. 

30. Tatry, przez Stęczyńskiego, x 80: ryci- 
nami, e. k. złp. 20, za złp. 8. 

31. Biblia Starego i Nowego- Testamentu, 
przez Wójkę, tom. 8, cena katalog. złp. 36, za 
złp. 15. 

32. Zielnik ekonomiczno-techniczny, przez 
Wyżyckiego, t. 2. c. k. złp. 40, za złp. 15. 

38. Modlitwy Świętych, czyli głos Kościoła 
tryumfującego, ©. k. złp. 10, za złp. 5. zę 
` 34. Pocieszyciel Strapionychichorych, przez 
Ziemięcką, cena katal. złp. 6 gr. 20, za złp. 2 
gr. 15 


35. Nauka życia, czyli jak i dla czego żyć 
trzeba, geles Dr. Somert, e. k. złp. 6 gr. 20 
za złp. 2 gr. 15. j 

36. Skorowidz. do dziennika praw, do wlą- 
onie IOPE 60-go, cena katafq. złp. 6 gr. 20, za. 
złp. 3. 

37. On perły szuka, powieść przez Badenie- 
go, c. k. ałp. 10, za: złp. 2. Wires 

38. Latarnik z. Bustonu, powieść Amery- 

; kańska, przez Pruszakową, 't. 2, c. k. złp. 16, 
| Zm złp. 5. 

39, Alnata, powieść przez Zacharjaszewicza, 
e. k. zlp. 10, za złp. 3, 

40. Jeografia na tle historycznym, przez 
Dziekońskiego, tom. 4, cena katalog. złp. 40, 

(3106) 
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(N. D. 1370) Wystawa Owiec w Gumbtnie. 


„Dnia 16 Marca r. b. odbędzie się w Gumbi- 
nie w udzielonym na ten gel uprzejmie Króle= 
wskim gmachu musztry po Lipami, wystawa 
owiec wszelkich ras z prowincji. Wystawa roz 
poczyna się o godzinie 10%% rana, po ukończe- 


| 
| 


nia zaś takowej nastąpi obiad wspólny w Dent? 


sches Haus À ki 
AE wejście do lokalu wystawy można dostać 
bi 


t 


członków: komitetu. ' 


w. przeddzień wystawy o 5 po południu, od- 
będzie-się w Gumbinie w Dentsches Haus zgro- 
madzenie stowarzyszenia ` owczarży prowincji 
Pruskiej. Th IdFHSN9Ł U 159 
` Pouieważ na wystawę tę w roku zeszłym na= 
desłano nader znaczną liezbę, gdyż przeszło 
300 owiec pięknego gatunku, a. tego roczna ma 
„wielkie przewyższenia jędne zeszłorocznej i sta- 
nio się interesująca dla, każdego z chodujących 
owce, przeto komitet ośmiela się zwrócić na to 

„uwagę i panów właścicieli kraju. sąsiedniego, i 
zaprosić ich nejuprzejmiej na odwiedzenie wy- 
stamy. _ f i 

Produkowane tam będą owce 


Í z najszląche- 
| tniejszą wełną do wyrobu sukna, oraz tryki, a 
| 

| Większa część egzemplarzy jest do sprzedania ' 
po tanich genach., ono: ` 

Komitet Hlelbing,-Koenigsfelde, Hillmann Nor- 

denthal, Bajery Trempen; Kaeszonóm, Puspern, - 
Baron von Lynker; Nummerdogf. » > 


1 m a m z 


m a w aa 
(dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.) 


etów «po 5 sr. gr. Hw- Dentschas Haus “i w' 
tę aH i 


omiędzy temi i sprowadzane owce 'francuzkie | 
qczące obfitości wełny 'z wielką wagą mięsa. * 


(N, D. 1277)ż 
Drzewa owocowe. 


Sztamowe, w pięknych i silnie wychodowa- 

nych „egzemplarzach, w gatunkach najszla- 

' chetniejszych polecam przy sai odzace vip- 

'sennem sadzeniu, pó cenach następujących: 
Jabłka: 

100 sztuk tal. sztuka sr. gr. 

Wysokopienne w; 


koronę puszczane,  — 30 — 12 
Półsztamowe, _Tweogz noce fl Saig 
3 do 4 stóp wysokie SE 
| szczepy 4; vimy ló owożz 5 
Karły, TERETA „po 8 
n e Gruszki: Wopen: 
Wysokopienne, s534% vi 
koroną ary ou < — 15 
Półsztamowe, Enon 2 12 
3 do 4 stóp wysokie 
szczepy. mviwat da ends  — 6 
Karly, ud Cri 27'3 — 10 
‘slodkie i kwaskowate, 
Wysokopienne Zo. ZB, 10 
Półsztamowe, ` = kk 5 — 8 
Piramidalne, M 8 8 
Śliwki: 
Wysokopienne, —-1140  — „115 
Półsztamowe, — 25 — 10 
„i Piramidalne, — „40 — 15 
i Karły silne — 26. — 10 
a Brzoskwinie: 
Wysokop, silnę — — — l tal. 
Karty silne; = — — 20 sgr 
„| pı Morele: 
Wysokop. silne my "= —u1stak 
Karł silne, — m  „— 20 sgr. 


Róże sztamowe, w koronę puszczone 15 
do 20.sr. gr. 

Pozwalam sobie także zwrócić uwagę na 
mój obfity wybór drzew i krzewów. pięknie 
kwitnących, drzew iglastych i t. pe de ogro- 
dów angielskich i parków, oraz. wielki zapas 
nasion gospodarskich, leśnych i ogrodowych, 
których cennik interesentom bezpłatnie prze- 
syłany będzie. 

Listy i pieniądze bez opłaty porto wprost 
pod moim adresem nadsyłane być mogą. 

Juljus Monhaupt. 
właściciel szkółki drzew w Wrocławiu, 
Albrechts-strasse Nr. 8. 


ÓSTRZEŻENIA. 
(N. D 270:) ZEW 
Podpisany Patroa przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie, tu w 
Warszawie w domu pod Nr. 519 zamioszkały, 
jako Obrońca SS-rów Marcina Ciechanowskie- 
go byłego Pisarza Aktowego Królestwa Pol- 
skiego jako. to: Klotyldy. Ciechanowskiej pans- 
ny pełnoletniej pod Nr. 716; Wandy z Ciecha- 
nowskich Aleksandra Żelechowskiego urzędni- 
ka Komisji Rządowej. Spraw Wewnętrznych i 
Duchownych żony w asystencji męża działają- 
cej, czyli obojga « małżonków” Żelechowskich 
„pod* Nr, 238; Walerji z Ciechanowskich po 
Adamie Pstrokońskin byłym wojskowym po= 
zostałej wdowy pod Nr. 716; Bronisława Cie= 
chanowskiego urzędnika Komisji Rządowej 
isrcbędów i Skarbu pod Nr. 484 Aleksandra 
elechowskiego urzędnika. Komisji Rządowej 
Spraw Wewnętrznych i Duchownych pod Nr. 
283 jako głównego opiekuna nieletniego Wla- 
dysława Ciechanowskiego, Jana- Ciechanew- 
skiego Rzeczywistego Radcy: Stanu Emeryta 
jako przydanego opiekuua wyżej wymienione- 
go Władysława Ciechanowskiego pod -N.'1065 * 
wszystkich -w Warszawie zamieszkałych, Enty 
z Ciechanowskich Aleksandra Pstrokońskiego 
jeometry żony, z upoważnienia: męża działają- 
tej, czyli obojga małżonków :Pstrókońskich we 
„wsi Kamienna Ogu Szydłowieckim: 'zamieszka= 
łych; Wreście, Mieczysława: Ciechanowskiego 
„urzędoika Górnictwa we wsi Dąbrowie Górnis Ų 
czej Ogn  Olkuskim zamieszkałego; działając 
na zasądzie, wyroku: Trybunału Cywilnego Gu=' 
, bernji . Warszawskiej w Warszawie: w dnin $: 
„(5) Grudnia 1864 r. z illacji zapadłego, «wzy='' 
|| wam wszystkich popacych mieć pretensją do 
_ niegdy Marcina Ciec anowskiego jako Pisarz 


| Aktowego Królestwa Polskiego: w Warszawie | 


„urzędującego, aby takowe w ciągu miesięcy | 
trzech Hak GA daty dzisiejszej o świt badź, 


to przez pódahie dd JWch Prokuratorów Kró- 
lewskich przy Sądzie Apelacyjnym. Królestwa. 
Polskiego I przy Trybunale Cywi nym Guberji .. 
lige" w Warszawie, bądź też przez za-. 
pisanie 6strzeżenia na Kaucji przez tegoż Mar- 
, cina Ciechańowskicgó Pisarza Ak(owego za s0- 
bą stawiónej' w sumić rs. 1500 i zahypoteke- 
wanej W dziale IV. pod Nr. 82 Księgi wieczy-,. 
stej dóbr Długa Kościelnik w Ogu Stanisławo-, 
wskim” półożonych; gdyż po upływie, powyż 
rzęczońćgo trzech miesiecznego czasu, uczynię 
«wniosek przez illacją do tegoż Trybunału Cy- , 
wilnego Gubernji Warszawskiej w Warszawie 
o, nakazanie wykreślenia katieji powyż rzeczo- 
nej. "Warszawa dnia 16 (28) Grudnia 1864 r. 
"H CGAI Tomicki, (259, * 
| | | 
| 


rukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.—Za pozwoleniem Cenzury. 


DODATEK 


